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~er~~~.~~;~~~~; Moralne i polityczne zwycięstwo 
ftśmy nia.,jjN>~naitsze 8Pf'Cl'WY potiiyc!!e':t:::::::=~=::======::::::::=:::=:==:::::=:::.:====~==:::=:::::::::==:::=;~~~:J[1~~~1i~~ii~~~~ gospodarcze i organizacyJne, ale za 
m!nalismy o najważniejszej - o s:a 
naszych wł~nych organiucyJ partyj­
nych, Nie pnyglądaliśmy się dość cLnJ­
nle temu, kto priych<Hlzi do ttaMej Par­
tii, nie kontrolowaliśmy dziaialnoścł człon 
ltów. I te.-az, gdy Uchwała Komiletu 
CentTalnego o ocz;yszczeniu szeregów 
par!yjnych z elementów obcych i przy­
padkcwych skierowała naszą uwagę na 
te sprawy, ('7;Ujemy, że jak gdyby lepie,i 
n.a oczy widzimy. Rozglądamy się wo!tół 
&iebie i widzimy, że legitymacje partyj" 
ne uz~·slrn Io szereg ludzi nie mający<'h 
nic wspólnego z klasą robotn1{:zą , dla 
których leg:ityniacja peperowska była 
tylko p.iaawanem. Konystając z tego 
parawanu ci obcy naszej parlii ludzie 
działali nam na szkodę, maj~ na wido­
ku swe obce kla.sie robotniczej cele. Par­
ti~ nasza potrafiła jed.nak w porę zabriłć 
się do oczyszczenia swoich szeregów i 
wi'em, że po'.rafi t-0 uczynić do końu. 
M~m du~ą rodzinę, braknie czasl.'m 

mego, aby ·wszystkich do ·syta. obchie­
Iie, ale wychodzę z d:l'jisiejszego zebra­
nia podniesiony na duchu, bo wiem, że 
Partia nasza da radę wszystkim wrogom 
- i tym, którzy ukryli się w naszych 
szeregach il tym kUn11:y walczą prze­
ciw nam w podziemiu. Jestem dumny, 
że nale:ię do Parlii, która - nie ogląda 
Jąc się na zajmowane prze-i luma at.ano 
wiska - potrafi. tak się r~prawiać z 
tymi! wszystkimi, kto &'odzi w interesy 
klasy robotinlczej". 

Tetwa~~·sz SzałkiewlC'Z, sekretarz kola 
Pl>R rcho:ników l\'liejskltlh Zakładów Komn-
11iltac:vJnyeh, bo to on wygłosił przytoczone 
WYŻ"j słowa na zebraniu akiywu Diielnicy 
Sródmlcjskiej Lewej PPR - uchrycll isto­
tę sprawy. 

Po uchwałach 1łpcowego t slerpnłowego 
Plenum KC PPR, po uchwale o oceyszczeniu 
szert>gaw naszej Partii z elementów obcycli 
i przypadkowych, jak gdyby ożywczy wiatr 
powi.JJ w Partil. 

Towarzysze patrzą na ~zys'.ki'e sprawy 
ŻYcia party}uego innym okiem, niż pn:ed kil 
ku miesiącami. Patrzą czujniej, głębiej ana 
lizują, mocniej reagują na każde zJawi;!rn 
ż:rcia Partyjnego, dają zdecydowany ~otłpór 
każdemu, C'ZYfa dzi'alalność Jub postępowa­
nie wychodzi na szkodę Pa.rtji, 

radzieckiej polityki pokojowej na forum Zgromadzenia Gęneralneeo ONZ 
MOSKWA (PAP). - „Prawda" zamieściła pagandowa Wa/1-Stree( I City. Jednakże próby! Marynin wyśm!ewa wysunięty ' 06Łatn.fo 

nr!ykuł ·swego kome<ntatora dyplomatycr;nego te z góry skazane są na niepowodzeniie. \Vy- przez blok anglo-amery>kański argument, j3.ko­
Marynina, poświęcony podsumowamu wyni- trawni . . talszer~e, busines~"'.eni anglosascy .nie. by prnpoo:ycje rad'Zlieck:e były „nieszczere". 
ków toczącej 6ię w Zgromadzeniu General- potra/J/1 ukryc paed opmią publiczną świata Cóż to za żałosna i niez1ęczna zaiste komediał 
nym ONZ dyskusji nad propozycjami a-.adziec- oczywistych i jasnych faktów. Przedstuwiciele . , „ . · 
k1imi w sprawie ograniczenia zbrojeń i zaka'l.u USA i Anglii nie potrafili i nie potrafią obalić - pisz.e Marynm. P.erw.zy Jej akt. roz.egra!ly 
bomby atomowej. tych bezspornych faktów, że z 5 wielkich mo- ws~ał iesz~ze przed 20 laty na ~~erue L:~l .Na-

Autor aJ'ltykułu pi&Ze: „Nie ulega wąlplfwo- carstw tylko Związek Radziecki niestrudzenie rodow. Juz wowozas przedstawiciele ang1e1scy 
ści, 1ż dyrygenci z bloku anglo-amerykań~kie- broni planu zakazu broni atomowej oraz wy- i francu6cy, zaskoczeni pro.pozycjami Związku 
go, którzy usiłowali skierować dyskusję na sunął projekt przeprowadzenia redukcji zbro- Radzieckiego w sprawie całkowitego rozbrojr:!· 
dogodne dla nich tory, przeliczyli się jak naj- jeń i sił zbrojnych, że koła rządzące USA ~ An nia, a na<Stęp'n.;e częściowej redukcji zbrojeń, 
sromotniej. Radziecka polityka walk: o pokój glii, a ~ śla<l za ni~i równ_·ież Fr~c)i i Chin, uciekali s i ę do „argumentó~" 0 rzekomej ,nie 
i bezpieczeństwo odniosla jeszcze jedno zwy- o?rz~ca1ą t~n_ pl.iu;., ze .zam1a<St dązyc. tl.1 u1su- szczerości" plann radzieck·iego. Obecnd angiel­
cicstwo moralne i polityczne, podczas gdy chy n1.ęc;~a ro.zb:e~n.osc1, j'.1k1e wyłoruły się w .-o- &ko-amerykańsko-francuscy epigoni Ligi Na­
tre manewry zwolenników „dyplomacji atomo- mtSJ[ ko-:itr~h e;iergu ~to~ow~~· blok ang!,o- rodów, po1Zbawieni nawet cienia oryginalności, 
wej" i wyścigu zbrojeń .P;,zyczynialy się jedy- amerykan.ski dqzy .d?. 11kw1dac11. tej kom1s1'·:· wyciągajq z zakurzonych archiwów stary i zie 
nie do ich demaskowania . DY's.k:usia w kom:sJI polttycz.neJ ONZ - p1- żaly towar. 
Oczywiśde -:- ~twierdza. ~arynin -:- r'Zą~zą~ sze d.a.I~.i Ma~in - ujawniła słabość „argu- PrzedstawiO:elom bloku anglo-amerykatisk'.~ 

ce koła Wielk1ieJ B~ytann i USA ro~1ez 1 mento:w , -z .~toryc~ pomocą pr~edsta_w,c:ele go w ONZ wydaje się, iż „argumeni" 0 ,nie-
tym razem 7ilm1erzaią ukryć swą porazke, o l USA l Anglii usałuią zama-skowac SWÓJ nega- szczerośc"' d . ck' k . ' 
c-zym świadc~v gwałtowność i gorączkowo~ć. tywny stosunek wobec propo"Zycj~ zakazu bro- z· e i·ak1.mkra

1
zi.ek iebgod. protg.ramu po OJ"U ~~ 

h h . · · · d k „ b · · w 1 o WJ.e ą z s opll!lu pl"Lya:yn.c z jakq puszczona została w ruc mac, ma pro· rui atomowe] I re u <CJI z roien. srię do jego skompromitowall'ia. 

Irlandia zrywa z W. Brytaniq Złudne nadzieje! Każdy, kto chociażby C'O· 
kolwiek umie myśleć, musi im powiedzieć: 
„Jeśli chcecie zdema~kować rzekomo nieszcze-

LONDYN PAP. - Rząd irland.zk.i zakomu- związku z ośwLad<:ZOO!iem rządu .irlandzkiego ry charakter propozycji radzieckich, to cót 
nikowa1 17 października br. za pośrednictwem wynika z obawy, iż krok Irlandll będzie miał prostszego, jak przyjqć je i Jak najszybciej 
swego ministra spraw zagra.niicznych Mac Bri- duży wpływ na inne dominia brytyjskie, co wprowad7.iĆ w iycie?", Dlaczegóż - pyta Ma­
de i ministra ska.rbu Patrick Mac CiJiiga.n rzą pociągnie za sobą utratę wpływów handlo· rynin - przedstawiciele mocarstw zachodn;ch 
dowi brytyjsk.1emu, iż zamierza on zerwać z wych Anglii nie tylko w tych krajach, ale tak nie chcą pr:zyjąć tego jedynie słus.znego spraw 
koroną brytyjską wszystkie lqczące go jeszcze że w innych częściach świata. Byłby to nowy dz:anu 5.7..czerośoi propozycji radzieckich? Czy 
więzy formalne. cios w imperium brytyjskie, wypierane syste- nie dlatego, ~ż n.re mYślą oni nawet o zakazie 

Niepokój oficjalnych kół b-rytyjskich w matycznie przez ekspansję amerykańską. bron! atomowej :i redukcji zbrojeń? 
11-1111-1111-"11-1111-1111 uu-nu 1111-111-1111 n11-m1-1111-1111-u11._1111 1111 u1 1111 

Rząd Oueuille'a rzuca wo·ska i policj ę 
przeciw strajkującym górnikom francuskim 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek w godzi- Szyby w kopalni Chate.Joine, <Ai\Lriot i za- Federacja górników uprotestowala przeciw 
nach popołudniowych wojsko i oddziały żall- głębiu Loa.try ~najdują 51\ę nadal w ręicach straj, ko użyciu policji I wojska oraz wezwała straj· 
darmerii zaatakowały &tra/kujących górników ikujących. Wokół ·innych ~vlybów, oipanowanych kujących d,1 p.!1Zerwarua na znak protestu, ob· 
w okręgu St. Etienne i Merlebach. Akcja woj- przez policję, tocz.ą Slię walki. Na pomoc gór- sługi aparatów be'l.lpieczeństwa. aż do czasu 
ska [ polkji w St. Elienne podjęt.a rw&taJa na nikom po·śpieszyli metalowcy. zupełnej ewakuacji oddziałów policyjnych. 
ro'llka.z nadprefekla Bertaux. · Pmeciwko górni- W Merlebach policja użyła ga.izów łzawią- Dzięki solidarnej akcji społeazeństwa zebra-
•k•o•m-w~y.s.~~~-·-~~p~o.n•a•d-4-~~s.i~ą.c•e•z·· o.~-ie.rz~y-· ---<:~y~c·h··----------------- M~rz~s~~j~ychpoad5mi~~w 

franków. Sekretarz generalny Federacji Gór­
nlitków Duguet, wystosował podziękowanie poi 
skim zwiqzkom zawodowym za pomoc pienięż­
nq w wysokości 12 milionów franków. 

Prace Rady Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP). - Według informacyj z kól 

amerykańskich, na<Stępne posiedzenie Rady 
Bez:pieczeńs.twa w sprawie zapewnienia rozej­
mu w ·Palestyn.ie, ma odbyć się we wtorek lub 
w środę. Terma.n tego posiedzeni.a nie został 
jec1nak jes:zcU! olicjaln1e ustalol!ly. 

* • * 
PARYŻ (PAP). - We wtorek po południu 

Rada Be7p i eczeństwa m11 wznowić debatę nad 
sprawą Berlina. W riwiązku 7. tym, odbywają 

się ożywione rozmowy zakulisowe między 
pr:z:e-dstawiC'ielami trzech mocarstw zachodnich 
z jednej strony, a delegata.mi tzw. ,,Małej 
Szóstki" z drugiej strony. 

Ja'.k słychać w kolach poinformowanych , 
trzy mocars•twa rzachodnie nie o.pra-cowaly je-s-z 
cze żadnej rezolucji. Krążą też pogłoski. o no­
wy<'h próbach Bramuglii nawiązaruia kontaktu 
z radzieckim wiceministrem spraw zagran;cz· 
nych Wyszyńskim. 

Kompromitacja Churchilla 
W6dz I onscrwatystów hryłyiskich rokował w 1942 roku z Himmlerem 

BERLIN PAP. - W piśmie „Deutsche Stim-
me" umieszczono nil p<ierws-zej strolllie fotoko­
pię t.aj.nego rapoTtu wyslan·ego ze Szwecj•i w 
6łyczn•iu 1942 roku na ręce Himmlera. 

Z raportu tego wynika, że ChurchilJ prowa­
dził za pośrednictwem 'Szweda Eckerberga taj 
ne rokowania z hitlerowcami na temat zawar­
cia pokoju I utworzenia frontu antyradzieckie­
go. 

Uzbrojeni w pałki i rewolwery bojówk<arze 
de Gaulle'a dokonali szeregu ataków na patr:o 
tów w departamencie Isere. Pobity wstał in­
walida wojenny Jean Bla.nes . Bojńwkarze zde 
malowali lokal związ;j,;u młodzieży oraz po­
bili 8 czlonl<ów tej organizacji. 

Nowa fala drożyzny 
we Francji 

PARYŻ PAP. - Rząd podal do wiadomości 
Krajowego Komitetu Cen proiekt nowej zwy­
żki cen artykułów żywnościowych J przemyslo 
wych. 

Według tego projektu, cukier podrożeje we 
Francji o 50 proc„ margaryna o ~5 proc„ oli­
wa o 110 proc., czekolada o 17,2 proc„ kawa 
o 19 proc., mydło o 110 proc„ nawo:z:v sztucz­
ne - od 24 do 64 proc., papier - o 30 proc„ 
węgiel do użytku <lomowego - o 35 proc., 
elektryczność - o 19 proc„ gaz o 25 proc., 
stal - o 16,5 proc„ cement - o 19,6 proc„ 
aluminium - o 35 proc. i traktory o 14,5 proc, 

PI"71"d jakimś czasem paru pra.cowników 
skierniewickiej organizacji - piszemy o 
tym obszerniej na innyim miejscu - s.kuma 
ło się z miejscowym kapitalista, - właści­
delem browaru, Str-akaczem. Prz„z Pe'vien 
C'T.as uchodziło im to bezkarnie. Ale w osta­
tnfoh miesiącach, gdy c-iujn~ć partyj•niaków 
zans ' nyła się, protektorzy p. Strakac:ta mu 
sieli się rozstać ze swoimi legitymacjami. 
par:yjn~·mi, a 1>onaclto za machinac:ie swo.ie 
odpoku! iu .ią gdzie naleiy. Moglibytmy :>rzy 
torzyć Już bardzo długi spis osób, które 
usunięte zostały z szeregów PPR. Jedni za 
to, że zamiast pnwować dla dobra kraju 
myśleli tylko o pomnażaniu swego osobis'.e­
go majątku, jak Barlos11:ek Tadeu•z I Irena, 
posiadac1e skiepu rzeżnicki'ego, jak restaura 
tor Władysław Bielecki, jak właścicielka µie 
kal"Ili Bartnik Ja.dwiga, jak Birkowska 7.o­
fia, która na stanowisku kierownika wydzia 
lu socjalnego jednego z zakładów pracy 
P~11ilszczyła sobie 91,000 7Jłotych pienię­
dzl! pa1'1stwowych l szereg innych. Dru<Jzy 
znów za ró7'nego rodzaju nadużycia, krad1.ie 
że, nałogowe pijaństwo i narusza.nie rtysrv­
pliny partyjnej, z.a współpra.cę z okupan- ców, ukrytych współudziałowców różnych I robotniczej cl!wi!a - ?;jt'dnoczenia się pol­
tem, jak Wodni'cka Irena. Wodnfold Feliks, firm ~pek~lacyjJ?YCh, tych w~~ys'.'..ich, k~-ó- ~kiego ru~u robo<tnicrzt;go, potą~enla PPR 
Wodnicki Bolesław. jak Zieleniewski Jan by rzy uzywilJą leg1'tyma.cJi partyJneJ dla wła- 1 PPS. Juz tylko dwa miesiące dzi'elą nas od 
ły dnekU:r ocld7lla.ht Zjednoczenia Cetv:r. snych ko.rzyścl, dla bogacenia się lub karie- Kongresu Zjednoczeniowego. 

W alki w Palestynie 
Przemysłu Przetworów Węglowych w ŁDdzi. ry. . . . Do historycznego tego mnme,ntu Partia na 
jak kier~wnik aprowiucji' jednej z fabryk Trzeb.a tu. w porę zasygnahzow3:c ~edno sza przyjd'llle zjednoczona organizacyjnie, 
OleJniJ< Franciszek, Jak były kierownik Is.pól niebezp1eczenstwo. Są Jeszcze w ntektorych zwarta ideologicznie wokół sztandarów leni 
dzie!n'l, Łacwik Aleksander i szerl'g innych. og?iwach na.szej o~ganizacji poar:yjnej t~c~ nizmu. W naszej pracy mam:v pned ocz.· ma 
Wślad za tYmi pójdą wszyscy ci, kŁói-,r,y dzi'.ałacze, ktorym nie w smak ta ozdrowien doświadczoną w wieloletni'ch bojach '•'as1>­

n!e są godnymi tego, aby nosić wysokie cza fala krytyki i samokrytyki. C• towarzy wych bohaterską WszechzWiązkową Par111ę 
miano .w;lonka Polsk1łej Plilr'ł1 Robo'nJiczeJ. sze, I..-tórym się wydaje, że tylko oni '11ogą Komunistyc~ną (bolszewików) wielkich nau 

W Łc>dzi i we wszystkich miejscowo- pouczać masy czlnn'mws~de, a sami nie ma- cz:vcieli świa~owej klasy rob~tni'czej Lenina 
tfola.ch w wo:·ewód-ztwie odbywają się obec· ją c-zego się uczyć u tych mas, ci biurok1·a- i Stalina, ' 
nie zebrania aktywów partyjnych, posiedze c~. którz3: oderwal! się od sw~ich. organi:r.a- „Partia wzmacnia się przez to, że 'lczysz­
nl'a egzekutyw i kół par~yjnych i;ośwłc>cone c1i pa~ty.inych. ktorzy. oderwali. !1ę Od mas cza swe szeregi' od żywiołów oportunistycz­
om:rszczanin par<~ z element.ów obcych robo!ntczych, pragne_I'by zdustc krytykę nych", uczy nas towarzysz Stalin, 
l p~ypadkowych. Członkowie partii. wyko- i samokrytykę, <'hc~ellby :l'j<lkneblować ~sta Dziś. gdy nasze organi7.acje partyjne 
rzYStująo oręż krytyki i samokrylykl, r.a- t«~warzysz?m, cofnąc wstecz naszą orgamza- oczyszczają swe szeregi od wszelkich obcych 
świetlają; Pracę swoi'ch organizacj~ partyj- cJę partyJną. i przypadkowych elementów, każdy .:.zło­
nych. Towarzysze śm;lltło ujawniają ws~yst Komitet Łódzki dał już zdecydowany od· nek naszej Partii przekonuje się naocm1e 
kie niezdrowe z.iawiska w pracy ponczegńl pi)r podobnym próbom. Niektórzy tow.trzy- o wielkiej prawdzie zawartej w przytocT.o­
nych !lgniw partii l zdecydowanie usn va.ią sze za dławienie krytyki' i samokrytyki zo· nych słowach towarzysza Stalina. Jeszcze 
z Par!.i'i 1ama.skowanych wrogów klasowych, stali usunięci ze swo.ich st'9;11owisk partyj- nigdy nasza partia nie cieszyła się takim 
nacjona istów, złodl'Ji<'i t mairnotirawców do nych. Fakt ten powinien być lekcją dla łych, autorytetem w macach, jak obem.ie. I w 
bra publicznego, sprawci)w nadużyć, speku· j którzy spróbują pó,fść w ich ślady, tY'm fa.kei.to leży rekojmia nasuch dal.nych 
lantów i szabrowników, fabryDn.tów i kup ~liia ailę historyczna dla nolskieJ klasy zwyci~tw\I - ..,_ 

TEL-AVIV (PAP). - Komunikat żydowski 
donosi, iż oddziały Izraela za jęłv wzgórza do• 
minuj~ce nad drogą, wiodącą do pustynnych 
o~ręgo:-" Negev. Oddziały Izraela dążą do na­
w1ąz.ama kontaktu z osiedlami żvdowskimd, po 
łożonymi w południowej części Negev. 

Komunika.! podaje jedrnocześnie, i:i 6atnolo• 
ty żydowsk,ie zbombardowały lobiska n:e­
pn:yiacie·lskie w Gazie, Beersheba, Faluja 4 
Tel Arish. 

Zdobycie półwyspu Szantuńskiego 
przez chińskq armi~ ludowq 

MOSKWA PAP. - Agencja Sinhua donosi 
4ż wojska chińskiej armii ludowej zajęły wat! 
ny węzeł komunikacyjny - miasto Li-Nij. 
Dnia 15 października zajęły one port morski 
Czi-Fu. W ten sposób cały półwysep szantuń­
ski, z wy jqtkiem drobnych Izolowanych pun­
któw znaidu/e sie obecnie w u•kac:b Almll lu• 
dowej1 
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Baptyści amery!<a, s 
~,uzcci poli yce zagran;czR j USA 

. Kulisy nagłej wizyty amerykańskiego sekretarza stanu w Atenach 
r RZY1 ·f (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji kach wkroczyły do miasta Ptolomaida, niisz· ciwnika wyniosl.Y .90 zab:tych i ra.n11ych. 

NOWY JORK PTP .- W miej&owości Jl!Jo' 
mestown (stan New York) odbył się kongres 
misjonany • baptystów z udział~m ~OO dele­
gatów, reprezentujących 781 kosc1ołow, s.ku· 
piających 225 tysięcy wiernych. komentując wl'Z}"tę.mi.nistora Manshalla w Ale- cząc wiele ważnych urządrzeń nlepnyjaciel- Na froncie V1ts1. arm1~ demo.kra.tyczma. roz-

1nach, stwierdi.a., iż 20·stała ona wywołana cal- sk'<h. gromiła 3 kompanie WOJ.Sk atensk1<:h, biorąc 
ikowitym fiaskiem, jakie na skutek :ulecyd.:>- Na drodze do Ka-5torii oddz•aly tej samej bogatą 7dobycz.. . • 
wanego oporu narodu greck!ego i armii demo- brygady zaatakowa.!y kolumnę nieprzyjaciel- Na Peloponezie. oddziały gen. ~arko:~a za­
!::ratyc::nej poniosła klika ateń ka w realizo- s-ką, złożoną z 260 ciężarówek wojs.kowych. 40 ~ta~owały .2 batal:o.ny fa~zystowskie. N1eprzy­
wan.iu p!dn.'..w amerykańskich w Grecji. Przy- ciężarówek zostało zn1iszczonych. Straty pr.ze- iac1el stracił 45 zabitych i rannych. 

Uczestnicy kongresu uchwahli re7.olucję, po 
tęp:ającą wrogi slo6unek rządu USA _wobec 
zw;ą ·ku Radzie<:ki.e'lO oraz wprowadzenie obo 
w1ązku służby wojskowej w czasie po'koju .. 

by'Cie Mar~halla do Aten miało „wzmocnić" au 
torytet reżimu ateń-skiego w oczach narodu 
greckiego i dowieść, że Stany Zjednoczone na 
dał „interesują się" sprawami greckimi. 

Ro,zglośnia sLwierd·m dalej, iż w czasie roz­
m'i•.v, jakie Marshall odbył z 517,efem amery­
kań•'·:ej misji wojs·kowej va.n Fleetem, amba-
6~ck.rem Grady i n:e.którymi członkami rządu 
rw~ckiegp, rozpatrywano „niepokojącą" sytua­
cję w Grecji, wywoianą n iepowodzeniem kam­
panii w roku 1948, oraz wzmożeniem 1;lę dzia­
łalności partY7.anc1 iej na Pelbponezie, w T&>­
s.::(',i i w Grecji środkowej. 

Wyniki narad nie rzostaly opublikowane, 
p·zypuszcza si ę jednak, że omawiama była 
s">•"wa rz:w'~ks'Zenia pomocy amerykańskiej dla 
rrndu ateńs!<iego. 

V/ kołach ateń'i·]dr..h zwraca się uwagę na 
fakt, iż Marshall całkowicie z ignorował bawią-
ego obecnie w Paryżu min.ist·r.! spraw zagra­

nicznych T;;.alda.risa. Marsha.ll nawet nie zawia 
<lomił Tsoa ldari.i;a o .zaimirrzonej podróży, który 
dow1edz::ał ~ię o itym dopiero z garzet. 

RZYM (PAP). - Rorzgłośrua Elefteri Ellada 
dono·i, że oddziały 18-ej brygady armli demo­
k ra 'ycrnej po 9-godzinnych ;i;aciekłych wal-

Wystawa książki radzieckiej 
w Muzeum Nm odowym w Warszaw e 

W ARSZA \"l A. - W druiu wcz.raj6.Zym w '.Sa­
lach Muzeum Narndowego w Warszawie otJ 
warta w-stała wielka wy-stawa Książki Radziec 
ikiej. 

Podczas ot wa·rcia przemówienie wygło.o;Jł 
dyrektor Mu.zeum prof. Lorenz, minister Oświa 
1y - Skrzeszewski oraz amba-sador ZSRR w 
V/ar~?:awie p. \Viktor Leb iediew. 

Naruszenie gran:cy albańskiej 
Uczestnicy wycieczki bułgarskiej u Prezydenta RP T~~~~zPA~.an~~ń~~~~n~~i~;!gra· 

społecznej Abadzi-ewem i przewodn '. czącym ficzn.a donosi, że w dniu 11 i 12 bm. grupy 
Towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko • Polskiej żołnierzy rządu ate11skiego przekroczyJy gra­
Obretooowem na czele. nicę albańską na oddnJrn Bilime. Albańska 

WARSZAWA PAP. - Dnia 18 bm. Prezy­
dent Rzeczypos.politej pnyjąl w Belwederze 
uczest·ników 40-osobowej wyciec:z.kii bułgar­
skiej z ministrem nauki, kultury i sztuki We! 
ko Czerwenkowem, miniS'trem s.prawiedliwoki 
Rad.i Najdenowem, wiceministrem handlu Dy· 
mitrem Koczenidowem, wiceminiostr~m elektry­
fikacji Kajrail<:owem, wicerni'llislreiri ople.ki 

Gościom bułgarskim towarzyszyli przedsta- straż graniczna zmusila Greków do wycofania 
wkiele milllisterstwa 6praw zagranicznych, ,k;e się. 
rownik wydZ:ału zagrankznego KC PPR 0~a~ W d~u 12 bm. ~ołnierze g:eccy os~rze!iwall 
Dłuski, przedstawiciele Towarzystwa Przy1azn1 I terytonum albańskie w okolicach m1e1scowo· 
Polsko • BulaaTskiej oraz ambaosador Bułgarii ści. Erseka. Albańska straż graniczna nie od· 
w Wa"Tszawie~ p. Tagarorw. powiedziała na tę prowokację. _ 

Krajowa narada aktywu ro botniczego z p 
Młodzież polska w walce o ustrój socjalistyczny w Polsce 

WARSZAWA PAP. - Dnia .18 bm. w sał: dla ruchu młodz.iE'iowego w Pol'5Ce • poshda owym Związku oraz o masowyim rozwoju <>r· 
„Społem" w Warszawie rozpoczęła 6ię dwu- ją uchwały ostatn:ego plenum zaną~u ;iłów· gan'izacji, mówca z nacisk•i€m podkreślił ko.'1.ie 
dniowa krajowa narada aktywu robotniczego nego ZMP, prze<lslawił na ich tle ogolne wy- cz.ność jak :q.ajszerszego powiązania jej z masa 
Związku Młodzieży Polskiej. tyczne przyszłej działalności orgamzacyjn"!j. mi młodzieży przy jednoczesnej ikontroli na· 
Naradę otwm"Zyl kierownik wydziału prze- Wiceprzewodniczący ZMP wiele miejsca po pływu nowych członków. Jedną z wytycznych 

mysłowego zarządu głównego ZMP Adam Swia święcił w swym referacie uwydatruien~u za-5ad· dziaialności winna być zasada, że przy S.aż· 
tło po czym referat programowo • ideologicz- niczego znaczenia wychowa.nia socjalistyczne- 'dym zakład7. ie pracy musi ~stnieć i działać 
ny wygłosił wiceprzewodniczący ZMP 1'.foraw go młodzieży !i wyrobienia od'!:JOwi€druiego sto kolo Z 1P. Zasada ta winna objąć róvmież za· 
ski. sunku do pracy. kłady pracy, pozostające w rękach prywat· 

Mówca podnosząc doniosłe =ac.zenie, jakie Mówiąc o wyraźnym obliczu klasowym i ide nych, na tere.nie których ze względu na mnó· 

Radziecka ekipa techniczna 
podniosła z wody dok pływający dla stoczni Gdańskiej 

GDAŃSK PAP. - Radzieoka ekipa awaryjno Praca była ciężka i żmudna. Największe trud 
ratownicza podni0'5ła dla stoczni gdańskiej za- ności nastręczało załatanie pod wodą dziur po 
topiony wrak doku pływającego. Prac~ przy eksplozji materiałów wybuchowych, spowodo 
podnoszeniu wraku trwały około 5 miesięcy. wanej przez Niemców. Dok posiada nośność 

żące si ę wypadki nieprzestrzegania obow:ą· 
zującego ustawodaWiStwa pracy koła ZMP ma 
ją do wykonania su:zególn.ie poważne zada· 
l!lia. 

W dalsrzej części refera·tu mówca ipodkreś· 
!il, ie Związek Młodzieży Po.lskdej oczekuje 
od swego aktywu robotniczego dużej pomocy 
w dzie·dzinie rozwiązywdnia problemów i za· 
gadnień wiejski:ch. 

Ruc an ty brytyjski w Sudanie 
2.500 ton, jest on niezbędnym uzupełnieniem 
stoc;mi, na której budowane są obecnie poi· 
skie rudowęglowce. 

W konkluzji swych wywodów mówca stwier 
dza, że wszyscy aktywni działacze związkowi 
winni postawić przed sobą duże wymaga.nia 
zarówno w pracy organhacyjnej, jak ! w dzie· 
<lz.ini-e nauki marksizmu-lenillJizmu. 

LONDYN (PAP). - Z Kairu do.no.s.zą, Jż w 
Sud„ nie u.tworzona została nieda.Wlllo organi­
:z.acja pod nazwą „Postępowy Ruch Narodowo­
wyzwoleńczy". Organizacja występuje przeciw 
.ko imperialistom angielskim, a zwłaszcza prze­
ciwko odbyciu wyborów do Zgromadzenia U­
stawodawczego, propagowanych usilnie przez 
Brytyjczyków. 

W ciągu króQciego stosunkowo cza.su orga­
iTl'lacja ta zdobyła w;-elk!l popularność, zwJa,gz 
<'~ wśród studiującej mlo<l1'ie,ży. 

Katastrofa morska 
u wybrzeży brytyjskich 

LONDYN PAP. - W pobliżu miej6Cowośd. 
Portland Dorset, zatonęła łódź należąca do lot 
. n skowca „Illustrio11s··. Spośród znajdujących 
się w Łodzi 29 marynarzy, zdołano ural.ować 
•ale.dwie kilku. 

Komu 

Przywódcy tego ruchu - jaJc donosrzą - we 
zwali wszystkich Sudańczyków, ażeby zbojko­
towali wybory o.ra7: wszelkie inne przedsię­
wzięcia władz a.ngielskiich. 

W Kairze twierdzą, ie w całym szeregu 
miast i prowincji Sudanu sytuac/a jest nad wy 
raz poważna, a to na skutek niezadowolenia 
miejscowej ludności z polityki władz angiel­
skich. 

W obaw'e przed „zoa.ml.e.5zka.Ihi", uzbrojo.ne 
oddziały policji patrolują ulice większy~h 
miaost. Gmachy, w których mieszczą się urzędy 
bryty}s.kie, s~ otoczone zasiekami z drutu koi· 
czastego j strzeżone przez większe oddziały po· 
Jicjl. 

Rad~iecka ekipa awa.ryjno - ratownkz.a. wy­
dobyła również dla stoC7.illi gdań$kdej zatopio· 
ny podnośnik. Prace trwały około '1 mies.ięcy 
i połączone były z niebywałymi trudnościa!Ill . 
Przeholowanie podnośni.ka do doku odbywało 
się pod wo<lą. · 

W szarej, zwykłej, codz,iennej pracy __. 
ośw.iadczył mówca ina zakończenie - należy 
łączyć działalność organizacyjną 1 głębokim 
zrozumieniem zagadnień maiksizmu-lenintzm11, 
aby stać się ~wiadomym twórcą .nowych dróg 
rozwojowych ustroju socfallstycznego. 

Dyrektor sabotażysta skazany na karą śmie1ci 
BYDGOSZCZ. PAP. - W dniu 18 bm. rej~-/ Sąd uznał b. naczelnego dyrektara fabryki' 

nowy Sąd Woi~owy w Bydgos?.CZy ?głosił Sta.nisława Krzymienia winnym popełniema. 
wyrok. w proc~1e b. dyrektorów 6abotazystów Wlielu aktów sabotażu gospodarczego na s'Zko· 
w Pan&twoweJ Fabryce Central TelefOOLicz- dę fabryki, jak również winnym :zahamo~ia 
nych w Bydgoszczy. ,produkcji_ sprz~tu telefonicznego t koJejowego 

Zwalczanie spekulacji marką Claya 
Sąd skazał Krzymienia. na Jrn.rę śmierci oraz 
konfis.katę mienia na rzecz Skairbu Państwa . 

w radzieckim sektorze Berlina 
BERLIN PAP. - Wicep.rzewodniczący głów· ganizowania życia 

B. dyrektora technicznego Kazimierza Stef· 
ke i krierownika produkcji Józefa Maliszews.kie 
go Sąd skazał ~a karę po 10 lat więzienia kat 
dego. 

gospodarczego strefy ra- Buchalterkę - lkasjerlcę fabryiki Martę Mali-
nowską Sąd skaz.al na karę 5 lat więzienia. 

nego zarządu fiin.ainsowego niemieckiej komi- dzieckiej. 
Komisja Kootroli Partyjnej Wojewódz- sji gos.podarczej, Steiner - udzielił wywiadu Steiner podkreśli!, iż dla umoż1iwienia tej 

kiego Komitettu PPR i Miejskiego Komi- korespondentowi agencji AON na temat wz,ro- spekulacji w strefie radzieckiej, anglo • a.me· 
t<:>tu PPR w Łodzi oraz Komisja Kontroli stu spekulacji t.zw. marką Clay'a - marką „b" rykańskrle kantory wymiany podtrzymują s.itu 
Part:11jncj 'VlK PPS zawiadamia, że w dniu w radz.ieckim sektone Berlina oraz próby z<le- cznie kurs mairki „b". Akcja ta zmie.r:z.a do ob-
20 października 1948 r. o godzi.nie 11 w ' zorgmizowania pny pomocy lej spekulacji go- niżenia poz'iomu życiowego ludności strefy 
lokalu \VK PPR ul. Piotrkowska 55, w 'spodark·i w strefie radzieckiej. radzieckiej i ma uniemożliwtić wykonanie pia· 
świetlicy, odbędzie się wspólna odprawa\ Steiner stwierdził, że wyk.rycie w niektórych nu 2-lebniego. 

B. dyrektma administracyjno - handlowego 
Ja.na PiątkowskJgeo i kierownika zaopatrzenia 
Brunona Wagner.a za pobie.ra.ntle „lewych pre­
mii" od dostawców Są<l skazał na karę 4-ch 
lat więzieni.a. 

Pclnomocników i Rzeczników Komisji Kon· 1 miejscowościach w strefie radzi.eckiej o/brzy· W zakończeniu Steiner oświadczył, iż nle-
1 roli. Na odprawę winni przybyć Pełno- mieli machinacji spekulacyjnych, których. nici miecka komisja gospodarcza, w porozumieniu 
mocnicy wzgl~nie ich zastępcy, z terenu j' prowadzą do zachodnich sektorów Berlina, z wladzaml radzieckimi, zamierza opracować 
Lndza - pełnomocnicy i referenci. świadczy o tym, iż ~ecyfimna sytuacja w z.a I plan akcji, którego realizacja położyłaby kres 

Obecność obowiązkowa. chodnich sektorach Berlina, a rzwłasz.cza tzw. machinacjom spekulacyjnym kosztem strefy 
M. K. K. P. marka „b" wykorzystywana je:;t dla zdezor- radzieckiej. 

Pracownika wytwórni urządzeń slaboprąd· 
nych w Wa.ns'Zawie, Jerzego Jurysa, za kupie· 
nie z fabryki materiałów, po<:hodzących z <e· 
manentów ponf.emieckich, oraz za pożyczanie 
półfabrY'katów potrzebnych w tym okresie do 
produkcji fabryki - Sąd skazał na karę 3-ch 
lait więzienia. 

Jer.zy Korwi!! 61) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
I ju. N~ !o .i cóż, sam wyjeżdżam w inny I Zjednoczone, Wielka Brytania, Związek 

szeroki swiat. Radziecki, Francja, Niemcy. To są państwa, 
Przed sumieniem zaś zabezpieczony je- które można zdradzić i którym można coś 

stem wymaganiami służby dla wielkiej o- wykraść. Wielkie państwa to wielka cywi­
gólnoludzkiej idei. Dla Naci byłem bezlitos. lizacja i wielka myśl, siła techniki i siła 
ny, jak mówicie. Nie, ja byłem jej dobro· idei. Nic innego już się nigdy nie będzie 
czyńcą. Powiadacie, że zmuszałem ją do liczyć! - Panie kcmulu! - Za,cząl pOW<J.Znie 

przerv.xv.oszy wymianę zdań między nim a 
rnżyniercm. - Pragnę całkowicie W'!Jświe­
tli-ć sprawę Naci, wprawdzie twierdzi pan, 
że jesteście malżer'istwem„. 

- Ale jakim rrra:wem 1 - PO'wtórzyl to 
11ytcmie Walewski - Nacia '11aleźala do ro­
dziny. Nacia jest córką mojej sąsiadki z 
majątku.„ 

- ~adnego już z tych podstaw nie mo­
że pan wymieniać, jako swojego prawa 
moralnego. Zostało ono przekreślone wa­
szym postępowaniem w chwili gdy umart 
pan Ryszard. Opuściliście dziewczynę kie· 
dy była w rozpaczy, w trudnej sytuacji to­
warzyskiej i materialnej, i to tylko dlate­
go, aby nie uczestniczyć w rzekomym 
skandalu. Właśnie dopiero \vtedy zaczął się 
skandal. 

W którym pan do dzisiaj gra niepośled­
nią rolę. - Zawołał Tadeusz. - Dość tej 
rozmowy! Traktujemy konsula, jak równe­
go sobie, gdy kwalifikuje się jedynie do 
więzienia, S:;antażysta zabrał dziecko dziew 
czvnie. ab:v wymuszać na niej szpiegow-

skie usługi i udziela nam tu jeszcze mo­
ralnych pouczeń. 

- To dziecko jest synem Naci i Ry· 
szarda, nie pana! - Wołał z kolei Wa­
lewski ! Jest częścią mojej rodziny! 

- Nieślubne!.„ - Ironicznie i spokoj­
nie odparował ostatni cios Darre. Nie uz­
naJec1e nieślubnych członków rodziny. 
Znam was dobrze, pobożnisie i kabotyny. 
Ale i ja mówię, dość tego! - Krzyknął 
nagle energicznie - Dość tej niepoważnej 
rozmowy, w której muszę wysłuchiwać nie­
godnych impertynencji! Powiem wam to, 
czego nie powinienem mówić, ale że jes­
tem przed odjazdem, mogę sobie pozwolić 
na pewne dygresje. Chciałem dojść z wami 
do uczciwego porozumienia, skoro jednak 
nie jesteście rozsądni, niech skończy się 
wszystko tą pustą rozmową. Cóż wy my­
ślicie, że fa się boję odpowiedzialności za 
swoje czyny przed sądami polskimi albo 
przed własnym sumieniem? Przed sądami 
tymi jestem w dostatecznym stopniu za­
bezpieczony swoim stanowiskiem i obywa­
telstwem innego państwa. Władze polskie 
mogą, mnie najwyżej wydalić :i: terenu kra-

zdrady ona sama tak zresztą twierdzi. - A jednak kradnie pan moje plany I 
Wielki~ mi niebo, taka zdrada! Udzielała - Krzyczał Tadeusz - Kradnie pan poza 
mi drobnych informacji z zakresu tych za- tym szczęście i spokój ludzki, włącza pan 
gadnień, do których miała dostęp w Mini- nasz kraj w ogólnoświatowe, okrutne roz­
sterstwie Spraw Zagranicznych. Nie ona rachunki potęg, a czy potęgi te zaoszczę­
jedna. Musimy wieazieć wszystko, znać naj- dzą nam krwi i łez? To podłość! Przysła· 
drobniejsze szczegóły, musimy rozumieć nia pan cynizm ideą, znam to dobrze. Na 
sytuację każdego państwa z naukową do- Boga nie mogę dłużej ścierpieć tego gada­
kładnością. Tysiąc dróg prowadzi nas ao nia. nie boję się niczego! Tu trzeba policji! 
tego celu, a każda droga jest dobra, jeśli Och, jaki byłem głupi! 
pozwala na to, aby piętrzące się stosy Zerwał się z kanapy i stanął w samym 
akt przejrzeli .nasi specjaliści, zanalizowali środku pokoju, ale nim zdążył podejść do 
je. opracowali i prześwietlili. Gdy zajdzie biurka Darrego, drzwi otworzyły się tym 
właśnie potneba, sięga się po ich opinię, razem z hałasem i do pokoju wtargnęło 
orzeczenie lub pogląd. Nie daje się dzisiaj dwóch tęgich drabów. Tadeusz spojrzał w 
rządzić żadnym wielkim państwem, a tym ich kierunku i zaczął się śmiać. Trzymali 
bardziej częścią świata, wreszcie całym rewolwery w dłoniach, ale przecież użycie 
światem bez dokładnej znajomości wszyst- palnej broni w tej willi niebyło możliwe, 
kich mających jakieś znaczenie problemów. sprowadziłoby konsulowi na kark właśnie 
Nie cofamy się też przed żadnym środ- policję. Podszedł tedy do samego biurka 
kiem, który może nam uzupełnić nasze do- Darrego. 
tychczasowe wiadomości. Pieniądze, gwałt - Kanalie! Nie boję się twoich drabów. 
fizyczny, gwałt moralny, wszystko jest do- Tu nie padnie ani jeden strzał, fo są 
bre. Ale czy wasz kraj znaczy aż tyle, aby wszystko powieściow~ dekoracje i powieoo 
mogła tu mieć miejsce istotna. zdrada. Li· ściowe rekwizytll 
czą sie tylko wielk.ia mocarstwa. St~ 



H'la ną pracą uu41kuwan19 lepsze jutro 

y w" rczość nasza wzrasta we wszystkich dziedzinach 
Gospodarka planówa podstawa nieustannego rozwoju 

W tym erosie, kiedy państwa marshallowskie przeżywnjq upadek posporlnrczy /ub ni 1 pierwszych w E11rople . samo~rystarc:rnlni 
w Mflepszym wypadku drepcq w miejscu, widzimy, jnk NffPRZERWANIE ROZ\V/JA w dziedzinie produkcji %.iem1opłodo"':'. Uz)'6ka· 
SIĘ ZYCIE GOSPODARCZE W KRAJACH DRMOKRACJI LUDOWEJ, które swój dobro· liśmy ta..kże możność nagromadzenia revnw 
byt 1>ragnq oprze~ nie na wyżebranych dolarach, ale na wlasnej pracy. zbożowych, a nawet będz•e nas stać na wy· 

· · wóz zagrenkę pewnych nadwyżek żyta, ro rzy;;~a.aili-śmy .się jlrl: do tego, że prze· nasób zv.rięks"Zyła si ę produkci<'l !t<'lletrzaku. ra wdopodobn;e ru:e bardzo będzie mile przy· 
i my.~: ·i::as:i: , rolll!ctwo l transport w_ikon?· wagonów o-sobowych i oleju. \\Tarto ;>odkie· Jęte pnez eksporterów· zbożowych w USA. 

j~ M~Teslone dla. n~'Ch pl~ny rt nadw"l'.zką, ze śLć, że dziedzina, która wykazała najmn.e11;zy Wzrosło równ~ei w ci!lgu ostatnieqo rok11 o 
ł<'warow, ma.s-zyn. ! zywnosc:, pa.~owozow, w:a· wzrost - produkcj~ ropy naftowej wz:„5la w 20 proc. poglowie bydła. Hodo·wla nierogadwy 
ganów i tr~ldor.ów malll1y. W kra]U coraz WJę· porównaniu Z rokiem ubiegłym o bJi,i;k•) 10 dala wnost 

0 
8 procent. 

ce}. J<'M!likze llll.-6 zawadzi od czasu do czasu proc. , 
-THZJ"l:>tHm:iieć społeczeństwu o l1!'1szych osiąg- Ta ogromna dodntknwa masa towarowa, kló TRANSPORT I tĄCZNOSC 
ni':"'1ach go-sJrodaraych. Dod.a to i;iły do dal- ro w roku bieżqcym rwrona zn~tola na rynek, ftównlei bre.nsport i łącmość wypelrna 1 ą po 
snj walki o dobrobyt szerokim rzeszpm rolni· musiała rzecz prosta, rrzyciynić .~ię do Jeps1e· myślnie ciążące na nich zad.an a. Prze· 
f';0-chlopsbm, a pogłębi i =iu&i do mil'C'Zenia go w porównriniu z rokiem ubiegłym z.wpa- wóz to"·arów wzrósł w porównaniu z rokiem 
Pl ~ment • malkontenckie i plotkarskie, ·wyrwie trze ni a ludno.ki w orlziei, obuwie, opał itp. ubiegłym 

0 
29 procent. a przewóz paaaierów 

z• truty oręi. 7. tę' i ~gentów wroqa kla5owego, 
0 

!.( procent. Obrót Inwarowy w na"7.y<'h p<>r· 
n~to "'1'0 z 7;igran ry opłacaneqo. OSIĄG"TTĘCT ASZFGO ROtNWTW A lach m~l'!'>kich wmó.;ł 0 bli&kn trzy <"Zwarte -

W nn~zym IHtrof11 ludowym masy ni! tylko Ni.a mn;Pj p0m •o\lne w'arlomości naiplvwajil do 173 procent, w po·równaru11 'Z rok~em ubie· 
of-arn!e budujq nowi' życie dla całego narodu, 7e wsi. Oh57.nr ~~~iewu z roku 1947-48 głym. Poczta 7.11~ przewiozła li1;tów n 20 pro~ .• 
r:I-> ch<'ą także wiedzieć, chcą kontrolować, Jak wzrósł blisko o 10 procent, w porównaniu 'Z ro a gazet o 59 procent więcej niż w roku 1947. 
1cfi wy.,iłki sq wykorzystywane, 1 jak pracujq kiem ubiegłym. Powierzchn'a odłogów zmniej· 
tn•varzysze pracy na innych odcinkach wiei· szyła 6ię więcej niż 0 połowę, co 6 twana pod· 

stawę do całkowitej likwid.a.cji tej plagi po­
WOJel1!lej w roku bieżącym. 

'?raca rolnika 
kir>a() przPhirgafqr<>go rrT.PZ całq Polskę, Iron· 
lu odbudowy i ro7budowy. I dlaitego tak do-
11 Dsle znac~enie posiaqają publikowane okre· 
.;owo przez rząd dane o wynikach wykonania 
Uii<;zych planów gospodar'C'Zych. 

\'\IYKON A "l'IE PLANÓW PRZEBIEGA 
POMYSLNIE 

J ak wyn'ka z cyfr opublikowa;nych nl-edaw· 
no przPz Centralny Urząd Pla.nowania 

'' kon nie pla11ów nakreślonych na rok 1948 
rlla nrzemy~lu, Tnlniclwa i transportu lJm:eb.ie­
ga -,.om •śln.1e. Re'Zultaly osiągnięte w ciągu 
p~erwszych dziewięciu miesięcy rb. w.skazują. 
że plan gospodar'C'Zy n<'l 1P48 rok, podobnie 
Jak w roku ubiegłym, :oostaoll!ie wykonamy ze 
znacz.ną nadwyżką. 

/ 
SUKCESY NASZEGO PRZEMYSŁU 

'akreślony na pierwsze tny kwartały roku 
1948-!lo plan produkcji energii elektrycz· 

'"' ;, ropy, koksu, 6Urówkii :ie la.za, stali, cynku, 
parowozów, wagonów ooobowych i towaro­
'1ryd1, t.a.rńwek, saletrzaku, g-zkla, wyrobów 
•·Jókinnnlcr.ych, papieru, wyirobów monopol • 
,,. ·~ Hp. wykonany oio6tal prz-eciętn.ie w 107 
do 116 -procentach. Oznacza t-0, te w ciągu 
O:Lciu m 'esięcy wyprodu kowali~my przeciętnie 
f\•f„ I; c/; towa1ów, He właściwie zaplanowali· 
ś;,1y na 10 miesięcy. 

Niezależnie od tego n11-st11piło "Zw1ęktS7.Rt1ie 
w; dajłlości plonów z hektara. Stosowanie N· 

raz większych ilości n<'twoz6w sztucznych i 
rzuceni~ l1a wieś dużych ilości sprzętu rolni­
czego i maszyn przyczyllli!o się do zwiększenia 
wydajności gospodarstw rolnych t do osią~· 
nięcia większych efektów w pracy rolnika. Je· 
śli zaś uwzględnimy s.pn:yjającą pogodę, jakli 
m'eliśmy w roku bieżącym, to nie zdziwimy 
się wcale, gdy się dowiemy, że produkcja 
zbóż chlebowych (p-szen:i<:y, żyta, jęcrmiema 
i OWEoa) wzrosła w kraju nruzym o 40 procent, 
c1yli o blisko połowę w porównaniu J rokiem 
ubiegłym. 

Dzięki temu stammy się wnucJe, jako }ed· 

KROCZYMY NAPRZÓD 

Gdziekolwiek by§my nie spojrzeli widzimy, 
ł.e kraj nasz z roku na rok, 7. miesiąca na 

mlesiqc, nieledwie : dnia na d?.ień czyni ol­
brzymie postępy. 

Wzrost odbywa 11lę ni'! wszy~tk/C'h odrlnkoch, 
we wszystkich dziedzinach! Bunliwym poto­
kiem płyu\le nasze życie codzienine. Budujemy 
życie coraz lepsze i coraz wspanioals-u. Wie 
juł. o tym cały naród, który z coro.% większą 
u/nokią odnosi s/ę do planów gospodarczych 
naszego rzqdu. 

I dlatego wierzymy, te te ogromne płony, 
które nakre§lamy 1obie obecnie na rok 1949 
J na lala następne, będq wykonane. 

Wierzymy, bo naród nasz tego pragnie 1 to 
ueallzuje. 

W. Lemie.u 

To I OUJO 

• 
1 I 

Tzw. <WlegllwoA~ lizycxna :r.ło§Jiwa to b~ 
Żadnych, psiakość, względów nie ma na IO, ii 
np. niedziela to święto, a w święto Ube~pfe· 
czalnia Społeczno jest zamknięta, PCK - 1t!e­
czynny, wszystkie inne placówki, że tak p<r 
wiem, ochrony zdrowia, też 11ie wzęrlują, Jeka• 
rze .zaś - ca!kiem ł>lusznie - majq „wolne" 
1 nie przyjmują. 

Wiośnie, kiedy w oslaln iq n/edr.Jel-: posze­
dłem odwiedzić jedn<!go :i: mnich zna1omych -
już na Idolce schodowej us/yszrrlem dobywają­
cy się z /Pgo mieszkania ni to śpiew, ni to Ja· 
m"'nt, ni to mP.lorecytację: a, a, a, a - o, o, o, 
o - oj, of, oj, oj - .itd. 

- Do UM·u że~ .<lę zaplsał1 - :r.apytalem. 
kiedy mi drzwi otworzył - klasę wokalną od· 
rabiasz? 

- Zamykaj drzwi, ho przeciągi - wrza~nąl 
majomek, po czym chwytajqc Rię f<>dnq ręką 
za policzek, a drugq za głowę kontynuował ..,,, 
dalszym ciqgu 8WO/e ponure iodlowrini<>. To 
wycie polqczone z wyże/ v.rym1en1nnym ge­
stem uświadomiło mnie, Jt mam do czynienia 
i typowym bólem zęba. 

- Veramon brałeś? - zagadnąłem zarówno 
współczująco, jak fachowo. 

Znajomek kiwnqł głowq, po czym 11•rra!nqł 
na cale gardło: aj, aj, aj„. 

- Aha - domyśliłem 11/ę - VP.ramon Jt'9 
pqmógl. A g<iyby tok cibalglnkn1 

Znajomek machną/ no to ręką 1 wznowił ra· 
wodzenie w tonacji o oktawV'yższef. 

- Hm, hm - zmartwiłem s1f: bardzo - no, 
a· powiedzmy, azałwia' 

Znajomek podskoczył twawo no Jedne} ne>­
dze, stuknął parę razy łebkiem o ścianę, 11plu· 
nqł siarczyście, po czym jęknął w mofq stronę: 

- I veramon brałem l cibalginę zażywam I 
pyramidon przyjmuję J szolwiq płuczę J lód 
pr:iykładam l jociyną dzlą.'lo 1maruję 1 spiry­
tus denaturowany piję 1 eter wącham J„. a, a., 
a, a, of, oj, oj„. 

- Czekoj-no - prsyued1 1111 do głowy ge­
nl<tlny pomysł. - Po oo masll s/e tak męczyć, 
pojedziemy do Jakiego dentysty, pomoże cl, 
zatruje ... 
Namówiłem faceta. Wsiedliśmy w tramwaj 

I dawaj stomatologi! na mldcie szukać, urzę­
dowe/, dobroczynne/ J prywatnej. Pól pensji 
znajomemu przejechalem 1 - nic. Nie chr:lell 
nas nigdzie przyjąć. 

- Niedziela - wszędzie nam wyjafolano -
d1ień odpoczynku, zresztą ból zeba ł.arlno wła• 
śclwle choroba, można z tym poczekać do po· 
niedzlałku. 
. lad.na chorobar A.no, by~ mote, tylko te 

S11ajomy ml w tramwaju zemdlał, Chciałem po 
gotowle wezwo~, ale my§/ę: cóż, faktycznie, 
drobna 11prawa, jeszcze grzywnę /upną za tal· 
uywy alarm albo karę aresztu orzekną. 

Na całe 11zczękle jalca§ ł.yczllwa dusza p<>­
Jntormowała na11, te fest jednak w nledzielę 
jedna lecznica csynna. Co prmvdn dla rwie• 
rząt, ale tak ml do głowy przy,,zlo, t• czlowle-­
ka te.t mote przyjmą. I w rzeczy samej przy.i 
jęll. 

- Nie takle 1tly łeAmy wyrywa/J - 1cmW!ł' 
tył .i- uśmiechem dył.umy weterynarz. 

Czy kierownictwo Wydziału Zdrowia Zan:q4 

d~ Miejskiego 1 kierownictwo Ub<'zpieczalnl 
nie mogłoby iorganizować pracy swoich przy°" 

I 
chodni lekar.~klch 1 dentystycznych w ten spo~ 
sób, aby 1 w niedzielę znajdownł się tam dy• 

I turny lekarz 1 lekarz dentysta? Sądzi?, że Inka 
!nowacja byłaby życzliwie przyj0ln przez 
wszyatkich ludzi pracy. R. Tant 

.J: ... 7.c7e leps7e wynik! osnągnęli~my w pro­
rhkcii skór pode.s.zwow}'iCh, azotiniaku, oleju 
ilp. Plon wytwórczy został w tych dziedzinach 
wykonn ny w około 120 proc. I.sLnieją wpraw· 
rlz1e, n 1cli<:7,ne zresztą. dziedziny wytwórczo­
O:ri, w których planu w -pełni nie ·wykonano. 
'Vplob1'cie rud żelaz,nyx:h siągnęło tylko 96 
pr0c. planu, produkcja superfosfatu 98 proc., 
a produkcja skóry wie.nzchniej 94 proc. Jed· 
11akże, jak widzimy, są to odchylenia sto<Sun· 
kcwc> niewiclk.:e, i że przy zastosowaniu od­
rnwiC'dnich środków organizacyjnych czy tech 
niczn}'ch, plan i w tej dziedzinie zostanie do 
końca rolw wykonany. 

Skierniewicka organizacja partyjno oczyszcza swe szere gi 

' PRODUKUJEMY ZNACZNIE WIĘCEJ 
NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

lUyko11aniP planu to ]€67,C.Ze nie wszystko . 
\li ·f' należy za.pominać. że plany na 1~ok 

li eżący zostały znacznie rozsz erzone w po­
rńwna:n u z rok!em 19471 Produkcja energ:i e­
lekt.rynnej, węgla k11miennego, koksu, paro­
wo•ów i tkanin lnianych wzrosła w stosunku 
do r. 11h. przeciętnie o 14 do 18 proc. 

Jcs1Ge poważniejszy wzrost, bo o bl'sk:o 25 
procent wykazała produkcja stali, rud żelaz­
nYch, klinkieru, paipieru Hd. O jedną trzecią 
w• porównanm z rokiem ubieglym wzrosła ptc­
rlukcj11 surówki, cynku, azo·tni·aku, obrab:a:ek, 
•zkła ok ennego, wagonów towarowy~h. za7Ja· 
łe;,, f;Oli, tkanin })~wełnianych i wełn;a.nvch. 
Przemysł nasz w ciągu dziewięciu m ie-się<"Y 

th, doslarc.zyl po1a tym krajowi surierfosfatu. 
tk nin jedwabnych, skór w:erzchnich ; p11p1e· 
roso v o 50 proc. więcej, niż w analogicznym 
ok re>s,e r. ub. 

W jes1cze 7-TiilCzniej"zym stosunku wuosla 
'"vtwrircu» ć: ża rńwek (o 70 proc.) i oJ;;iu ra­
f nowil'H''lo (o R! rnoc.). \\l;"'<'Pi niż w rlwój-

Absołwenci Cenit:ralneJ S:zkoły Partyjnej, t. t. Taki właśnie stan n:e<:zy zastali w sierpniu 
Itz.ydor'C'Zyk i Kwiatek przybyli do Skierniewic t. t. Izydorczyk i Kwiatek w skiemiewickiej or 
w sierpniu br., objęli fun'kcję sekretarzy Ko· ganizacji. I takie właśn~e było zada.nie tow. 
mitetu Pov.iatowego. Spadły na ruich szczegól· Kw!a tka: zmienić ten s·tan rzeczy, ożywić or­
ne obowiązki. Tow. Kwi<1 tek rozpoczął pracę, ganL7ację partyjną, urzdrowić ją, uczyruić ją 
gdy jesrzcze n:e za.pa dly uchwały Sierpniowego czynnikiem przodującym t n<'tdającym ton pra· 
Plenum KC naszej partii i jeszcze nie było u· cy i życiu powiatu. 
chwały o oczyszczeniu naszych 5zeregów par· Zadanie to nie było bynajmniej łatwe. Do 
tyjnych. Ale ja.kże odczuwał on już od pierw- dać bowiem należy, że porza w5pomnianymi 
s-z.ego dn:ia swej pracy po•t rzebę tak.i~ uchwali groźnymi niedomaganiami naszej o·rg,anizacji 

Co tu ukrywać - stosunki w ~iemiewi- partyjnej, Skierniewice cienpią n<l je5zcze jed­
cach były zabagnione. Niektórzy z dolych<'7..a.- ną chorobę. Jest ni ą - piwo Strakacza. 
sowych, nie daj Boże - pracowników orga· Strakacz po wyzwoleniu kraju us:łował 
ni:z.a.cji skiern iewickiej swym nieróbstwem w :l'\ajsilniejszy jest zwi:p;ek pracowników me­
Partii i wykorzystywaniem stanow15k dla ce- dy miejscowy apa.rat admin'.stracyjny Polski 
lów ooobistych po pro.;tu kompromitowało Ludowej. Należy przyznać, że to mu s i ę w 
Partię w oczach mas członkows,kich i w o- pewnym stopniu udało. 
czach 'społeczeństwa. Poprzedni p•erwszy i;e- Jakie to przyniosło skutki, jaki·e to sprawiło 
kretan Kom:tetu Powiatowego, Stareckl n ie sz.kody Państwu i kla.sie rohotniozej - o tym 
dhilł o organizację partyjną. o istniejące w te· niebawem mogliśmy s'ę przekonać: browar 
ren:e koła, a troszczy! się tylko o odpowied- Strakacra, który z.e względu na ilość zatrud­
nią ilość płatnych stanowisk dla s iebie. Rzecz nionych podpadał pod ustawe o nacjonali·zacji. 
jasna, że łącząc aż 5 stanowisk , z których każ· wstał przyznany Strakacrowi, jako iego wia­
cie przynosiło o owiednio wysoką pensję. ani sność. Użyto prostego wybiegu: uznano pe­
na jednym nie wywiązywał <Się ze swych obo- szczególne oddziały produkcyjne brow11ru za 
wiązków. I rzecz również jasna, że w pogoni „samodzielne" jednostki, fikcyjnie wydzierża­
za zarobkami zwichnął się zupełnie i zatrac!l wione podstawionym 050bom, a żadna z tych 
całkowicie poczucie kla.sowe: kumał się 7. wro jednostek nie zatrudn.ia - przy najmnief w o­
gie.m klasowym - z kupcami, młynarza mi, re· ficjainych wykazach - 50 robotników, a więc 
stauratoraroi. Bywał w ich domach, otrzymy- n1e podleg11 upaństwow:en.iu. 1ożna sądzić, iż 
wał od nich pod~rki imieninowe i hylo mu z nie st11Jo s . ę to w żadnym wypadku })e7. n,c;łn7· 
nimi tak dobrzP. ż" uwa.ża ł nawet za możliwe nei pomocy wspomntanych wyżej be7pl;itnycb 
wprowadzenie kh do Partii. „odbiorców" piwa Strakacza. 

Podobnie bvlo z crlonkiem miejscowegn Ko- Należy stwierdzić, że zmian 11 lciemwnlctw~ 
Prnce nad re„tauracją tzw. Spaskiej Wieży mitetu Powiatnwego, Pfaskotą, który, choć był orqanizacji party1nej PPR i pojawienie się t.ow. 

11100.Jdew~ki0go Kremla, dob:cga.ią końca. Wie. przed wojną aktywnym 01.0nowcem, dostał się Kw'atk11 przyczyniło się już rlo 7.nac-znego u· 
ŻP pokryto blachą miedzianą l pomalow;ino podstępnie do nas1.ych sierPgów i również 7a- 1drnwienia stosunków' w Sk:iprn•ewicach. Pan 

ga.rnial posady i 1;tanowi5ka, również wyko- Strak;icz znsta! rnów z11gro7.ony w swej pozy· lrn ~1 ·rn laki<>m. Odbudowano równirż obe- - I t · k dl 1 · b rzystywa 6We I'- anow1s a a ce ow oso 1- c-ji wl11~riciela hrowarn. I i;Jusrnie, hnwiem 
!isk n~ ~trz('listych Jukach pod historycznym stych - dla bnriac"nia ~ię. Szkodził Partii, brnwnr skiern1ewickl. z klóreqo rl7.iękl ;awnf"-
Z•'&atem. S7kod1il Pol.c;r0 Ludowrj. Tiik np. Jako wice- mu o~wstwu ciągnie jeszcze zy.•kl p. Slrnkocz. 

• • * J 1<taroi;t;i sk~ern.i Pwirki pr7.P7 "'"Zereg miestęry winien i musi w /Ok najszyb•zym czri•tP stnć 
Ucm,o vit :::zkoly w Soczi na Wyorze .nie wprowadzi.I. w 'CZY!lUl~ści k!lkud.zi~s i:- si~ włn•nościq państwa. N'e. wątpimv w '.o, że 

7.. t Czarnomorskun po rozkopaniu kur- I ciy nowych wó1t~w 1 so!tysoy; - mało 1 Heri- nowe kierownictwo partyjne pot.rafi zmob:l1· 
I . bl" . ". . . J'· 1. I morolnych cblopow, pcnwalaiąc nn dal5ze rzą· zować całą organizację partyjną która z kolei 
1dlU W PO IZU WS• Nia1m;in1 01 1<rv 1 dv "tarycb wv-zyskiwaczy wieJ""kich i reakcjo· d I 1 I · · d · d · ' ·k· d · <.: dl l k · · t · 1 , • - ·" • z o a El·' omc o powie mp <'Zynm ; ;i m1.n1· O~ie e ' 0'Y12 .a mer.wo ne_go wo~ 7 nistów. stra('yjne do wprowadzenia w życie obowiązu· 

1eao lHrzędzir11:m: h:im!ennvm tovo~ern . Rzen jao<;na. ±" przy t;ikich dwóch pracow· 1ących ustaw. Wierzymy równieź, że nowemu 
mofykR. o-Jutk1cm . .świdrem kn:emien· n1kach K0imiletu Powia•lowego l niektórzy Ln.ni I kierownictwu partyinemu uda się zwrócić u· 
nym itd ) czJo.nkow11• zarusdba!.i J)rac~ partvina wag~ odpow:P,dnkh władz na &necjalna „cizia· 

łalność" dwóch pn.edsiąbl-orstw, będą<·ych fak· 
tycznie spółkami kapitali6tycznyimi, a ukrywa­
ją<;:yc~ się pod szyldem „Spółdzielń": „Spół· 
dzielni Ps.zczelarsko-Oqrodniczej" i „Spółdz:el· 
ni" „Ceramika", w kiórej, jak informują, 80 
PT()cen.t udzi•alów dzierży da.wny właściciel ~ 
wego przedsiębiorstwa, p. Okzakowski. r 

Skierniewicka organi7,acja partyjn<'l ma w za 
s.adzie zdrowy skład socjalny: 53 procent jej 
członków - to robotnicy, a 43 procent - to 
chłopi bezrolni, małorolni i średniorolni. O· 
becnie rganizacja ta jest w trakcie oczyszcza· 
ni-a swoich szeregów. Pozbywszy się takich ty• 
pów, jak Starecki, Pia.skota, Bożykowsk·i i jnru, 
pozbywsa:y się wprowadzonych pne'l: Starec­
kt-ego .i innych róż.ny'Ch obcych nam klasowo 
elementów, uzupełniwszy wreszcie skład obce· 
nych władz partyjnych większą ilością akty­
wistów-robotni.ków - i;.k~ern!ewicka organiza· 
CJa pa.rol.yjna n i ewątpliwie potrafi 1;pełnić rolę 
~zy11.nika przodującego i nadającego ton cało· 
sc1 zycia go.spodarczego i polHy'CZnego pow1a• 
tu oraz miasta. ' 

O tym, ie to nasze t-wi4'rdzenie jest słusme, 
ś~adczy gorące. :?rzyjęcie, z jakim spotkały 
s1.ę w kołach m.:e3sk1ch, gminnych I grnmadz· 
kich uchwały hpoowego i E<ierriniowerio Ple­
num Komitetu Centralnego naszej Partii. 

• A. Perlov.„qlf. I 

2,8 MILIONA O .LONKOW CZECJIOSLOWAC· 
KICH ZW. ZA WODOWYCJI. 

Werlług danych et~ tystycznyrh z dnia 31 
~ierpnia, czechoRlowackie związki zawodo..,-e, 
liczyły 2,824.5211 czlonk6w. Z lirzhy I Pj przypn. 
da ri11. kra.ie eze~kie 2,370,iOi!, ni\ Rlownrję 
43:l.818 za rej.-Rtrowanyrh ezlon ków, Poniewn;l; 
akcja werh11nkowa je~t w toku, IJCZPkiw ań moi; 
na, ż~ nieliawPm ~tan liczebny cze ch'l~lowac· 
kich n'"iązków zawodowych wzro§nia do 
;;.ooo.ono. 

-aj~iluiejązy .ie~t. związek pracowników tne· 
tnlur~1cznych, klóry liczy 500.000 członków 
włókniarzy zor:;anizowanych je t, 371.0Nl, pm: 
cmrników transporto1VYch 3.?3,125. Dal-ze ml~j 
•ca zajmu.ią, pracownicy rolnict~ i:t i leśnictwC!, 
pr~.cow nicy orzemysłu ŻYWnościoweJZo. .itórnicy 
.it<l 



Sf.r, ~ 

f ~Ibrz~mi .rozwój it'-0hn··'ki ."·e wsz. s!-
Jidcn rlztied7...lnach <J%potl.i. rk1 ·,1;•,ndo--
wej ZSRR n3jszers~e zastosowanie no. 
wych csi>.lgnięć nauki i techniki, wyn'l­
lazków i O<lltryć w prak,yce pro<luk<'yj-
114.'j, w transporeie, w roh>iclwic, w irn­
downictwie rozwląz•>Ją pt>myślni 113 i­
w.a.mńe.~ze zagadn~cnia gol!ipu·d?.rld ra-

1drieckif'j i :i:apc.wnia.ią jzj o!Jfikśi~ „,.·o· 
duktów sp-0t:rcia, ja.ko koniec-zneg{I w;­
runku p.n:y prze,jśc'tt c<l s~cja.Jlzmu 1lo 
knmuni':tlJlu 

D odstawawym z.adaniern ·socjal' styczne.i 
I"" organi~acji pracy jest rn1eohanizo'\ó>'l!nie 

produkc,ji. 

Mechanizacja pro<:e$ów rvytwórczych w 
warunkach kapitalizmu prowadzi do \n:rno· 
zonej eksploatac.ii 1obł)tni•ka, do wzrostu l ~z 
roboal.a i powoduje jeszcze większą niepe­
wno!>ć jego jufra. Po.zatym mim') rozwoi"J 
techniki dzisiaj jeszcze w krajach kapitali-
1''.fl;1 dziesiątki milionów ludzi· wykonują 
cięż.ką pracę fizyczną, kt.órą łatwo zastąpiły 
hy maszyny. Dzieje się tak dlat,er.o, że nisk;i 
płaca jaiką otrzymują lepif'j op Lica s · q fa brv 
kantom niż "'Pl''lwadz~nie nowych, koszto­
wnych maszyn. 

W warunkn.ch ~polcczf'ństwa socjalist;cz. 
nego mecltanoij;~•H:ja pra.cy 1<h.!a !ię ledną · :.. 
pCJd:ila.wo-f\·ycP n,;ad o•:ganiz.ac.ii pra{ly, po­
tężnym czynnikiem podnie~:enia kulturalno· 
techn.icmego pooomu robotników. 

Zv..iązek Radziecki dokona.I olbnYJ'lich 0<1 

l!lłępów w 1.mechanizowan'u najcięższych 
i wymagających najwięcej fizycznego wysił 
ku procesów produkcji. Pod wr.glęclem me­
chanizacji wydobycia wc;gla i torfu ZSRR 
stoi na ple:rwl?Z;ym mieJ&cu na świecie. 

WYMO\\;A CYFR W ROLNICTWIE. 

D uże osi.ągnięala .iotuje się również w 
dziedzinie mechani?..ac.ii ro1n'ctwa. Jesz.· 

t'Ze w roku 1928 w uprawie roli przeważiiła 
fiz ·czna. ręczna praca i prymittywne nar1ę­
dzia. 10 proc. całej pne&tr7c>ni 7.asianej zbo 
7em zaorane było sochą. Ręcznie zasidno 
74,4 proc. jarych zbóż, a żniwa w 44,4 p1oc. 
odbT"-'ały się z.a pomocą kos i sierpów. Za 
pomocą C(:pów i innych prymitywnyeh na­
rzędzi wymłócani) 40,7 proc. z;arna. 

W ciągu dziesięciu lat zasiewy zbóż ja­
rych zmechanizowano w 56,7 proc., młockę 
w 95 proc„ a za pomocą kombajnów zebrano 
prawie p'>l:owę zbóż, przy cz.yin w najbar· 
dziej rolniczych powiatach mechanizacja 
~.biorów o~iągnęła 80-90 proc. Cyfry te mó 
wi<i wyminie o doniosłvm przcv,;rocie, jakie 
go dł:>kon.ała technika w dziele mechaniza­
eji rolnictwa. 

NIEPRZERWANY BIEG PROCESU 
TWORCZEGO. 

WY-

ieMQe 9'\11ttesy mechanizacji procesłrw 
wyitwórczych w ZSRR wcale nie ozna­

czają, że wysiłki podjęte w tym kierunku 
w przc>myśle i rolnictwie m-0żna uznać za za 
kończ0ne. Nawet w nej:wyżej technicznie po 
stawionych clz' ałach !j<>Spodarstwa narodo­
wego dość częst.o zaobserw0wać można lu­
ki w zmechanizowaniu procesów pracy. 

Szereg proees&w, rprzewazme pomocni­
czych (ładunek, wyładunek, transport :l!tp.l, 
Pozostaje ciągle jeszcze nie zmechanizowa­
ny.eh 

Powoduje to gwałtowne obniżenie ekono­
micznego ciektu mechanizacji, zakłócenie 
ni<>przerwanepo biegu 'Procesów wytwór­
czyeh. Znaczenie ~iły fizycznej rł)botnika 
w takich d;r,iedzinach jak l!órnic:two, prze· 
mysł drzewny. budowni.ctwo drogowe, łado­
\Yanie i wyładowywanie itp„ jest jeszcze 
c;ągle bardzo duże. 

lWMBA.JNY W PRZEMYSLE WĘGLOWYM 

Da 1s.zy ro.zwój przemysłu -węglowego do 
maga się uporczywie przejścia na jesz­

cze wyższy stopi~l'i mechanizacji wydobywa' 
n!a i transportu węgla. N;ijwiększe :z:nacz~­
nie ma w chwili obecnej ulepszenie techni­
ki wydob)'Cia węgla. Zbudowane przez kon 
6trukt-Jrów radzieckich kombajny górnicze 
w dużym stopniu rozwiązały 1.en problem. 

W ciągu najbliższych lat fachowcy praco· 
wać będą nad ulepszeniem tych kombajnó..v 
i przystosowaniem ich do najrozmaitszych 
W":run!;:ów zależnie od tego. jak układają się 
po1dady węgla. W bieżącym planie pięciole­
tnim przewidziany jest duży wzrost produk· 
cji komb::ijnów qórniczych i zastosowanie 
kh w naJważniejszych zagłębiach węglo­
wych 'kraJU. Jako poważne zad.anie wysu-
wa się też mPchanizacja mEjltod umacnian!a 
, ztolni, w szczególności rołwój wynalezio­
nej w Związku Radzieckim metody umac· 
niania żelazobetonowymi słupami. 

• Kultura - śwf ata - ztuka 
MlLIOr rowY WIDZ 

W dniu 15 bm. Państwowv Teatr Polo 
nych <>skawatorów; dzlękl temu mo:łna za· prowadzono już doświadczenia z zastosowa ski w Warszawie powitał milionowego wi· 

stosować calkr.witą mechanizację i m -~'cdć niem mechaniki V')dnej przy łamcniu lodu clza, J3v!a to studentk'l Akademii Stomato· 
wir>lki wzro~t W"dajności. . i w najcięższych pracach w przemyśle ryb logicz1ie.i ob. Alina Wach. 'V okresie o<l 1 r, 

SOC] lizmul 
nym. styc.Zlllia 1915 r. do 15 października 1918 r. 

7,espo'I maszyn konstrukc.1d r?dzieckie.1· u l1'f>">'ba. "'l.('""W na. uńdown1· t~atru """'1·„an&.ła - - W dzierlzime budown1ch•1a obok Tnf'Chółni "'M " .UN "" "' """.,.,,., ,.,. 
możllwia obPcnl!" całko·wite zmccha1rizo,va· więc p.ie;,-.,vszv rfilJion. 

7.ac,ii <:.!!lo~ci P'·oce•u hu:icwlaneg0 ważną W celu upamiotnienia tego wydarnenfa, nie w~:dob' "'ania 1.orfu. "' rol>:; odgrywa fab;·yczna produkcja p0dst.; a jf'~t to znamie?Jne wydarzerJe w zal:resie 
Elei- \ro piiv. traktory i inne maszyny posu h · · k lt t ł b wcwyl:h części budynku i przejście bu· ow· 

1 
uoows7,eC niema u urv - ~.rzym<: a o •. 

wają nJp:·zóri poz')stającą dotąd 'A' tyle .11e· ,„T i.. p · k d Dyrekc11 Tea.~-' Al n:ctwa (zwłaszcza domów m'eszka!nych) na 1 ·• aci• .w :1 omm ·u o . . . w.u • 
chani1.ac.ic: przemysłu drzewnego. . . bum Juh1leusz.owy Teatru Polskiego ora.z 

pro<lukCJ!! tasmową, z,anroszenie 11a „Pa.na J-0wialskiego". Rosnaca z roku na rok proclukcj;i es1'awa· " 
torów (pogłębiarek), buldożerów (ma~zyny WIELKI ltP.OK DO PEŁNEGO SI~AWI~CI FRANCUSCY W KRAKOlVIE 
przesuwa,iące masy z1cmi) i wiek inn.vch „ 

0 
ZEB CZ" "",TIE.,.A W Krakowie ba,'Vili trze.i wybitni slawi-

najnow')c~eśniejszych 1ypów maFz.vn drc;o· Z ~rOKOJENin. P TR '"''n ·~ ści francusc\·: Marcel 'F.hrhard prof. Lite-
wych w znr;c7.nym s'opniu podniesie mecha riokonanie mechanizacji cał0ksztaltu pro· ratury w LiDnie. Alfred Fichelle - prof. 
nh:cjr> robót ziem11ych, przy których do:ijd L~ ccsńw -wytwól'czych we wszystki<:'h qa- geografii i histo·'ii cywilizacji w Instyt11-
za1rudnitl się .i2•zr.ze zb:•t vv·iele robotnil<n· łQZia(.b gospodarstwa arodoweg? Z~RR z. cie Języków Orientalnych w ?~ryi;u or;>z 
fizvcz'1 ·r.h. Do kcń;'!a bi('":ąr.e.i Pl'icir.'.-1' ki , U\\ zg P.d;1:elllem przede W3Z)'Stkim t~·ch, kto Georges Luciani, slawista z Bor<'lizoux. Goś­
mcchP•1i7r;rj" rJbót ziemnych wirna osią· I re w.vmag<>.i<l ra.irięi:szej pracy fizycmej, da ci )Xldejrrnują. miejscowy Komitet Sl<.'Wiań-
gnać 60 prot I w rern!lacie fllhr:r.ymi wzro-st wyd.ajnośei ski oraz delegat U. J. 

IHi\<:!Y i podniEsie w bardzo duiy111 -Ł.1p- 'V czasie swego pobytu w Krakowie goś-
S~~ OKIE .L;ASTOSCW ·\NIE MECHANJ- niu ku:turaino· techn):zny pcziom robOltni· cie na,v".ią.zali kontakty z uczonymi polski­

kó\"J i chlopów, doprowadzi do zasadniczej mi oraz :r;wiedzili zabytki i zapoznają. s1ę ZACJI wonNEJ. 
zmiany charakteru, przyśpieszy zbliżert:e z parnią.tka.mi kultury polskiej. 

uże efekty w 7astosowan.1u do •robót pracy (izyc7 :1cj do umysbwej. zmn.iej~z.y 
ziemnych i w wielu innych procesach różnice mtc;dzy praeą wsi i m\a!!ta. UCHWAŁY A 

wyhvórczych daj!' hydro-mechanizacja. k~ó . . . . . . . . ZWIĄZKU ZAWODOWEGO )IDZl."'KuW 
rą przycz~'nia ~ię w zn«cmym stopniu do Tate~. radw~ccy 1nzyme.row1e . 1 technicy Na ostatnim plenarnym posif'Clzeniu Za.-
obniżenia k')sz~ ów produkcji. [ wsr.ystktc> swe siły oddaH doniosłe) prac~· rzach1 Głównego-O Zw. Zaw. Muzyków przy· 

. · nad ronvoiem 1echnild. W odróżnimiu id jęto m. in. re.7.olucję w s:prav11ie poła.c.zenia 
W roku Hl47 metodą P?dmycia przepro· k'.lnstruktor·ów i wvnalazców krajów kapi· zw:ią.zków zawodowych. 

wadwno ?'xoło 20 milionów metrów sześci~n talistycznyCh nie bOią się oni, że ich odk.·y Uznajac naezelną. zasadę ruchu. mwodo­
nych robot z;~mnych, przy. czym w~?ajnosć cia i ulepszenid mogą doprowadzić do klę~- wego łą.czenia ma.łych grup w wieksze o­
p:acy była 2 i P?ł razy większa ruz przy ki bezrobocia i kryzysów nadprodukcji. Pr~e środki organizacyjne plenum zarządu wy­
..izycm eskawatorow. Hydromechaniz,ację sto. dwnic: każdy wynoi'lazek ~uwa iudzkość powiada się za p-0~ącze!'iem .zwiazków gru­
suje sic; też przy wydobywaniu wc;gla, man· 0 krok naor::ócl po drndr.e do p~ł11ego z.a- pują.cych p.ra.oowttrików f;-i:tuki i zgł!'15Z3: ak• 
ganu i innych robotach kopalnianych. Prze- spokcjfO\)ia poh"leb czlowielta.. M. K. ces do wi:.półpra.cy nad Jego organn:acJa. 

~-·---------------..--0..-----·-·---,.,...__.. .... ~ ... ~..,,..,.------'ndJT"Jllll"tw„_ .... ____________ .... _... ... - ... . ...... 
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f"lm radziecki sifołą realizmu socialistyc · 
Charakterys yCLną cechą kinematografii ra­

d7ieckiej jest jej ludowość, to mączy. żel 
filmy rad.zieckie są twono•ne dla ma" tudo­
Wy(·h, łl z drug:ej 1.aś stro.ny - pokazują nam 
nie życie jednosotek, zamkniętych w takiei czy 
innej „wie?.y z koki sioniowej", lecz życie i 
sprrrwy całego ludu. 

j uż przed powstaniem k\n-ematografi~ ra-
dzieckiej twórcy filmowi wprO'Wad1t.;li na 

ekran masy. lecr. tr.a'1nowali je ja1ko czerń, j11-
k.o tłum, nadający się jedynie na „tło". Do f;i!­
mó;v tego rodii;aju zalic.zyć n.aleiy wł01!lki f.lm 
„Cabi.ri.a" orp..z aimeryikaiis.ki „Into.lera.nce" -
len ostatni nakręcony prr.ez jednego z na j­
większyc.h twórców filmowych, Griffitha. Jed­
nak dopiero film rad'l.iecki, wyraiający roman­
tyzm wiellcich, rewolucyjnych wydarzeń, uczy­
nił 7. „ma.sówek" główny element artystyc:r..ny 
twórczości f<ilmowej. 

P ierw«&ym wielkim filmP.m N1drz.iecJt,:m był 
„Pancernik Potiomkin" Se.rgi•UM:d Eisen­

&tein:a. Zys.kał OJl o.lbraymi11 6ławę w całym 
ŚW!€C e dzięki 6Wemu nowatQrstwu technicz­
nemu i wartości a.11ty.sty>omej, leoz przede 
ws.zy<Stk.im dzięki 6wej głębokie/, rewolucyj­
nej treści. W filmie 1ym ni-e ma i111dywid11a.Jne­
go bohatera. W'dzimy joedynie masy ludowe, 
tworrz:ące ruch .rewoJucyjny, a przed&tawioJ1e 
Vf s-posó't) romantyozny i podn.iosly. Artyst<i 
un.ik·a tu z.aglębiania się w M.crególy jed'!lost­
kowej charakleqrzacji, by móc narysować o­
góln-e dąże.ni,e szeroki-eh mesz. 

Film Pudowkina „Matka" [wg. po·wieśc: 
Gorkiego). nakręcony w 1927 roku, był 

koJltynuacją dzieła EiseI1JStei.na. Pokaizano w 
'Dim jcs'ZtaHowa.nie s.ię rewolucyj·nego uświado­
mienia proletar:atu rosyjskiego. Prasa kapita­
Jlstyc.:ina mzpoc.zęla wówC'las kampanię prze­
ciwko filmowi radzi~k'emu, twierdząc, że 
„Pa<ncernik Potiomkin" f'Ukces swój Zi:!Wd?..!ę­
czał jedynie nowator.;;twu artyslyc.wo-teclmkz 

.S. Eisenstein 

go, świ<itlomyml i ~1-lywnym: bojow:1Jkami o 
: nową socjc.listycznq rzeczywistość. I ('hod:iż 

I ich zycie i osi;ion:~da stają się wzo.rem dla 
i.nnych bohaterów filmu radziec.\:.iego nie ~'\ 

. l oni j.aldmiś ,,.nad1'.ld·l<imi", silmotnv;mi ge;i:u­
'' I .,;zami. W!-elko·lć: i sila r~<lr.ie4:kk.go boh:i'er~ 

r f.lmow~o wypływają właśnie z lego, że jc<;t 

I 
on jednym epośród wielu. 

ArtY"ty=ą sumii ro7.woju tych dwu cha· 
rakler)"6tyc1mycl1 wlaściwo;\ci filmu 1 ra-

f dziec.kiego - ma>S<lwośc.i i pozytywnego boha­
tera -- je-st film Michała C1.i.aurcliego o Stali­
n~e „Przy.>ięga". Na przy:kladŻie lego i ~n.nych 
jemu rx>dobnych fiłmów widll;imy, j k raz z.na· 
lezio.ne elementy realirz:mu socjalhslycuego roz 
wija ją s 'ę i wzboga<;ają, pokazując tycie ln 
d.ri r<1.d-c',eck\<:h oraz ich >SPQlecr''" uśw'e.do 
mien.!e. 1 ta\c w „Pieśni tajqi" widzimy. że zla 
many -swym kalectwem bohater d.zi~ki z:.aw:ą· 
t;a1I1::u bezpośredniego kontaiktu z luooru, z któ­
rego wy6zedl, odzyskuje dobre sam0<p-0czucie 
oraz artysty=e natchnienie, Lud syberyjski 
pok.arz,any w „P.ieśni tajgi" nie jest bezpoota· 
ciowy. Twórcom filmu udaje się uzyskać nec:i: 
tlolychc-z.a-s raad>ko spotykaną - widz s.po­
s.trzega tl7ieóiątki be'ZJ.imien.nych ludr.i w tiu· 
m'e. a jednak pamięta je tak, jakby to były 
„gwiazdy" ekranu amerykań>Slde-go. 

Dealislyczna metoda filmowców raclrz;iec...'k'.ch 
n-opiera się przede wszystkim n.a szczegó­

łowym poz.na,niu życia na.rodu, życia konkret· · 
n•ego I realnego, które „,.aws-i:e prrzejawi·a się w 
formach narodowych. I lak np. Czapajew jest 
Rosja-n.~mem, posiada wszystkie cechy swego 

. . . . narodu, a mimo to je>St zro:zumia.ły i bliski 
oalkowa?~. różr.1 Siię .o-d bohati:rów f1lm?w. a- karżdernu po>Stę-powemu ca:łowickowi. Znany 
m-eryk.an6k1ch <:::I.Y tez :iach.odmo-euwp~Jskich. ! .radz,iecki twórca filmo'"'Y· VJ'si1>wołod Pudow· 
To &a.lll<l mozna}y po;wiedzteł o trylogn o Ma I kriin, w ten >Sp~ób okrośJa tę ('hara.k.tN~~tycz· 
k5ym1e, „Tę~y 1 wielu mnych flli;nach ra-1 ną cechę kinematografir. rr1dz1eckiej: „Film r.a· 
dzieo.k.ich, k.tore. będąc przerz.nao:i:onym1 dla m:- dziedc.• }est n.a.rorfowy, jeśli chorlr.l o formę. a 
honow lucliz1 dają obra'l tych mtltonów. socja.Ji-styaz.ny pod względem treści" f - „'\V 

nemu. Starano się w len sposób odwrócić u- H QJlywood poka;z.uje DM!l na ekraruie obrazy 
wagę publiCT.ności od ideologicznej wartości z życia ellity, mniej lub więcej pr.awdo-

filmie rndziedcim problem llarodowy j-est roz­
wiązany z pozycji 6ocjalistycznvch, „ pm\1,tu 
wid.zenie. równouprawnienia i swobody naro­
dów, us'Ml.Ilowania ich narodowej s.1mo1:z:iel· 
nośc\ i kuHury" . 

filmów, radz.!ęckich. podobne rzygody tych, którym 6ię w żyoiu 
W okresie filmu dźwiękowego ki.nemato- „udało". Film amerykański działa na niskie, 
. Jf grafia radziecka osiąga jednak da!Slle prymitywnP instynkty wi~a, osła.bi<;J-Jąc. je~o 

sukc~y. ro'Zwijając się wsp•n:ale, jako praw- wolę w wake o polepszeme warunkow zyc;a. 
dz:iwa <S.-ztuk.a dla mas. W film!e „Czapajew" I Bohaterow:iP. filmów rad!tieckich są nato­
ol>ok rewolucyjnego ludu widzimy już rów- miast jednostkami pozytywnymi, ludźmi 
niet. indywidualnego bohatera. który jPdn-ak o wielk.im poc7,uci'l obowiązku obywatelskie-

O&tat.nl11 wreszcie, b'-'zi;.pornle prZPl w;,;.y 

Ko 

kich uznawaną c-e-chą filmu radtler:kir::go 
jest hojowy, woiu/qcy humanizm. Nie ma on 
jednak nic ws.p6Lnf'qo oz; ahstra:i.cyinvm huma· 
ni.zrnem Johna Forda, 7 sentymentaEzmem Gnf 

I. e' ty meta I owcy - obrad UJ. q fitha cr.y też indywidualistycznym huma.ni-zmem Chaplina. Dla F0roa np. ohojęhn"rn jest 
wlaśdwie', kto jest bohaterem jego filmu -

Z d • • • ł d • t moie nim być prostytutka, zdrajca luli tei ka~ aga n1en1a wspo zawo DIC wa pracy pitalista. John Ford &toi n.:t 1<\anDW"&ku Ciiłko-
w ubiegłą niedzielę. odbył się w Kat0· 1 posłanka Orłowska„ Prze ·awiła ona obo- wielgo ignorowania nierównoki społecznej J 

wicach I-~zy Ogólnopolski Zjazd Kobiet, człon wi.ąz.ek ciążący na kobie eh pogłębiania walki klasowej. Człowiek w oaóle, cle p[on;a 
kiń Zw. Zawodowego Metalowców. Tematem dokonanych w kraju reform Fpołec?nych. w ogóle. pełna „obl.oktywn0ść" 1 „ni 0 a"nte""'· 
Zjazdu hyło ".>mówienie 1a~adnień WSJ>óJza· prz;yjęcia czynnej po~tawv wobec wro;::a sowan;,,." .-irtv-.;tv 11ocjelnym 7.nii<:zeniem ua·1ć 
wod!Uctwa prac:v wśród k~b1eł, ntrud10- klasowei:io. i czynów jeqo bohaterów. 
nych w przemy~!e metalowym, hutniczym, W dyskusji, jaka wywiązała 11ię nad refe· Humanizm fi!móv: rad?'ecki('h jest na,tomlast 
i elektrotechnicznym. Poza tym na porząd· ratami, uczestniczki Ziazdu wskaz.ywał.r na humanizmem woi11jącym. hum,,n!zmem, 
ku ob;a? ~taly .sprawy. ZiiWOd?we. , i·tniejące- dotychczas bra.ki ~ poszcz~~~.lnvcb stawiającym p1-zed sobą wysokir, i<leowfl cela, 

W ZJezdzie wzięło udział około 300 de1egatek placówkach pracy w dz:i~dzinte o-pie, 1 nad humanizmem nie wybranych jed•1o.stek, l~'"S 
Były nimi: członkinie Rad Zakładowych, matką i dmeclnem, akc1i. w·cui..;;ów \ t p jednostek. stanowiąc~·ch ma>Sy ludowe. · 
Przy zakładach pracy przodownice pracy Przytoczono przykłady mewy'.korzystywanta' E t t k ·ai· t i· fi' · · ' ' d I · 1 h s e Y' a 6'0CJ 1s yoCzneqo re1 i-zmu ,... „. 

Według przybliżonych obliczeń, pr')jek~o- przen:ys.łów metal0wych oraz. re~erentk1 prze:i: wy z1a Y socJa ne sum przyznanyc l mle. nie wyskonyla jednak i?k Palla~ 'I 
v•aną mechanizacja c.ilości przemysłu węgla w:vdz1alow kob1e7ych Zw: M.etalowcow. na te cele. . ~ głowy Zeu~a. Twortyla się ona c11lymi lat.a.mi. 
v·:eqo zwiększy dwnkrotn:r wydajność pni RC'ferat. o wspołzawodmctw1e pracy wśród W uchwalonej rezolucJi podkreślono ko- a walk11. 0 j~j sforrn11łowania obfi•owała m• 
cy 'górników. a jednnczcśn e ułatwi im pra- kobiet członkiń Zw„ Metalow<'ów wyqłosiła n.ieczn~ć iak n.aiwlększego wysiłku w ~rea-1 tylkQ w sukcesv, IE'u .równi-ei w pom.yl'k.I ( 
c i ,\- zasadniczy sposób zmie!'ii ie.i char;ik tow. Ja$?czukowa, przew0dntcząca Wyclziatu hzowarnu plano''" gospodarc:r.ych. błędy. Filmowcy radziec-cy pC"trafill jPdnak wy 
ter. w prz~rszlości 01 wicraią się per~peldv· Kobiecego CKZM. . Zjazd wysłał depeszę do Prezydent;:i RP. cl4qać wn".o~ki ze swych nierlodarrn:r>ć l w ~ 
wy iHzcze więks~ei:r') podniesien'a wydai· . Obecni<> na ogólną liczbc M ty~. 739 ko· Bolesława. B?eruta_ oraz .d? ministra. Minca J parciu o należycie po.iętq ~nmokrytrIZę i<Ść n'l-

btet zrzc~zon:vch w Zw. Metalowcow, pom1d z zapewmemem, ze kobiet~ zatrudnione w przód "" obrane1· przez i;iebi„ drodze. nośc' pracy drogą automatyzacji wszvs1· Y r · 
kich komplek~ów mechanizmów w kopal· I? , ły~· kobiet bierze udział we współzaw·'Xi przen:yśle metalo~. hutn.iczym I e!ektro· Bez-.;przeczną zaslugą kiDematoq afii radrle-e 
niach i kierowania n-mi na odległość. n'.c'\'·1e pracy. WykonuJą one norn:ę_ w gra- techmczn.ym dolozą wszcl.k1ch s!aran dla kiej je<St to, że nie traktuje on filmu jedynie 

mcarh nd 150 do . 200 pro?ent. :wsrod p~·zo- pr~etermrnowego wyk')nama plan-0w prod11k jako pro·duktu przemv-;!oweqo. 'Żi'! wybrała p!o 
ROLA ESKA W TO , - W W GÓRNIC1' ~·rn.

1 
(fo'•yn1c ?racy zn.aJdUj<" się. wiele tak1cn, C?Jnych. Poza tym ':':ysła~o depeszę . do pa· nier-.;ką drogę pJs-zukiwań artystycznych i wy· 
k1ore pizekraczaJą normę 1 ł) 200 procent, ni Cotton, przewodmcn1ce.i śwrntowei Fede- chowawaych z.arazem. Zami.'IS! hasła .sztuka 

lelkie :mac:zenie ma też ronv-ói m<''O a w niewielu pojedynczych wypad:„~ch osią rac.ii Kobiet ·')raz do Niny Po.powei, prze· dla &zt.uki" ety też 5 z:tuka dla z.abida' czasu'" 
dy ''".11d·JbY''rnn1a węgla. rud itp s\)osobem gają nawet ponad 40Cl procent normy. . wodniczącej ;;intvfaszystowskieiw Komitetu WY'brala hasło: „sztuka <Służy prawdzie", „sztu-; 

ot.wartym tJ.. za mimoca ooteżnych elektry•.2 Referat oolit:Yczno·g")SpOdarc.zy wyałos1ła Kobiet w ZSRR, -#ika db. ludzi ~ 0 orawdznvvcii ludziach" 
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wn i et wo ,,iląbró_wkiu n ie zdaje 

Zdekomplelowuna 

MawnotrawstwO ssJrowca i przestrzeni 

turbma za1mu1e potrzebną 
&aię I 

sali, ro i stolówka. rnnieszczono umywalnię 0· 1 

raz garderobę na 40 osób. Ponieważ robornt· 
ków ,je9t o wielP więr.l'j, wiPc wszystkie sale fa I 
hr:vezne >!!- wp. os!, obwieszone rz.ęściarni gar- I 
<le:oby męskie.i i tlam~kiej. Q oliwie, zalewa ją 
ce,i v.-s~.rstkiP porllogi, wspominam> tylko mi­
r:10„b.odem. Trzieha b,.: obyt,nn w rhod::enia po 
mskich pn8adzkach, by móc tu utrz:-;rna~ rów· 
110r.P.g'i. Robotnir,'I" zaś, jHk wiadomo, bardzo 
r;o;adko uczę~7.r7aj11 na rlanringi. 

Kierowuicb o żali się, że 11ie ma miejsca na 
świetlicę, podr.7.u~ gdy <iuża, ladha ·Paln. stoi zn 
pełnie bczuż:vte:-zniP. KrólujA w nie.i maszynn 

zakwAlifikowana. przez Kom;~.ię na 

egzamin1J 
\ 

H' t.ę I z powrotent 
~~ •1rr:q··~-- CS: 

Dosyć skła~nie 
W życiu akadcm!cki'm Uniwi:r;;;ytetu 

Łódzkiego SI{ŁADA SIĘ cora:z: Iepi~j. 
Przede wszystkim, jeśli chod,,;i o SKL.l},.D 
SOCJALNY studiującej · ml-Odzieży, Ze 
sprawozdania ·rekt-0ra U. Ł. prof. «ka Ta.­
deusza Kotarbińsl!J'eg-0, wygłoszonego pa 
llroczystej imrnguracji roku ak:i.<l.em 1 c­
kiego 194&-1949, wynika., iż na. oról•1ą 
ilość 2407 nowopnyjętych studen'.ów -

ll34 OSOBY POCHODZĄ ZE śRODIJ· 
WISKA ROBOTNICZEGO; 

7g;; OSOBY WYWODZĄ SIĘ Z IN'IE· 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ; 

449 OSOBY - TO SYNOWIE I c:'.Ht­
KI CHŁOPÓW. 

C ,ennik należności lekarskie h. 
Honoraraa winny uwzględniać moił&wości finansowe ludzi pracy 

Z pewnością nie wszyscy czvtelnicv wie- Przyjrzyjmy się cennikowi. Istnieje w: sunięcie polipów z nosa 1500 zł. Poród bez 
dzą o tym. że istnieje zat\:lrierdztmy przez nim paragraf, który przewiduje że jest on 1 komplikacji ze strata dwóch g-odzin czasu 
\Vydział Zdrowia cennik należności lekar- ulgowy i obowiązuje w razie niezawarcia 

1 
kosztu.ie w nocy 3000 zł., w dzień - 1875 

ski.eh, obowią.z~ją.cy w Lodzi i w woje- oddzielne.i umowy z lekarzem o należność , zł. Usunięcie i;tt7.ÓW łatwych do operow::i­
wództwie. za udzielenie wrady, za zabieg chirur;:;i<'2- i nia według cennika ma kosztować 1500 zł., 

ny, lub leczenie. Czy jednak lekarze w pew zaś zestawienie lub opatr. złamanych ko$:>i 
nych przynajmniej wypadkach stosują i;ię w zale:'-ności od rodzaju złamania - 1125 
do tego cennika - to iuż. jest zagadnienie, -. 1875 zł. Ust:iwienie wywichniet.;rch sbl­
odrębne. Bo oto w renruku czytamy: za wow wraz z nierwszvm 0J)atrunk1em ma 
wizytę u lel(arza w cią.gu dnia płaci się I kosztować 750 - 2250 zł. - znów w· z::i-

Łódź w d.alszym ciągu zwycięża 
Ii owy sukces Elektrowni Łódzkiej 

W ty ch c'\n'iacb usbalol'le z~stały wynik1 I współzawodnictwa "vyniki były mn1ej mę- 300 zł., w nocy zaś - 600 zł„ lekarz za wi- leżnośri od rod7.aj 11 :r.wiclrniecia. Założenie 
v·:116lza·Nodnictwa pracy między ĘJ„ktro'~'- cei wyrównane. zyte w domu ma prawo pobrać 600 zl. - odmy piersiowej,· tak często stosowane 
n'. ą WMszawską i Łódzką w m;esiącu wrześ, Obie Elektrownie wykazały w miesiącu w dzień, w nocy zaś - 1200 zł. Więcej niż przy ITT'UŹlicy piuc kosztu.ie 600 zł. Opera.­
n i u. sprawozóawczym większą ibść punktów, Po dwie wizyty w ciag-u doby mogą. być tylko cv.ine ukończenie poronienia, iak przewidn-

Elektro.,,,·nia Łódzka osiągnęła 336 punk: lepszając znacznie wydaj no" prarv ~ v. y.::;1 policzone, ieżcli istnieie pezwzg!ędne wska- je cennik. ma kosztować 3000 zł. wraz ze 
tów, myskujac tym s.am~·m przewagę 34,6 zalóg i zwiększając jeszc bardz.iej swe zanie. Jeżeli lekarz ze względu na wag? wszystkimi potrzebinvmi. zabiegami. 
pnnkta nad Elektrownią Warnawską, która 'JSiągnięcia eksploatacyjne przypadku chorobowego lub na żądanie ro- Należv za.znaczvć. że cennik jest niepeł-
zdobyła w wyżej wymienionym okresie Pracowndcy Elektrowni Łódzkiej w !łlę~o- dzinv musi przebvwać dłuż~ ·j w mie<>zka- nv i poza szerei?iem drobnych czynności 
301 .4 punktów. kim zrozum ieniu. że t:ylko na dr'Jclze zw:~k- niu chorego, należy mu się. noza, norni1~ną chiruri;icznvch i ,, larvngolo~icznych, ktf.-

Zwycięstwo 1rwe zawdzięcza Elektrryvo,rnia szenia wydajności pracy mogą polepszyć onłatą. - dodatkowo za. kaz.de poł ;:-od~mv rvch nie wyrnienili~my. nie zawiera. na- , 
L61zka lepszym w.rmkom w d?.iedzinie :io· dobrobyt swoich rodzin oraz przyczynić si~ 300. zł. Za. por:,adv w ni~d~1ele lt~b .św; ęta Pt'Z"kłud t::>.k nopularnci 01Je!'ac:ii. j2k, usu: 
1rz>·mani::i planu produkcji, oszczędno~ci d«:> rozkwitu gospo<la rczego kra i u - z nie- mozna d<;>llczac do \'l7VZeJ . wym1emonvch nięcie wvrostka rob:\c?.kowego ( slene1 
w~mla i ciagłości ru<'hu w sieci do C'Z'ego ustannym zapałem będ<J: kontynuować .;wą należności 50 procent JJrzrw1d?.urne1 sum.v, kiszki). Braki te nRleż?loby uzupełnić, abv 
orzycz:vniła się znakomita sprawność jej za pracę w dobrze r.rozumianej &zlRcht>t'!ej 1·~· - Czynności chirurgiczne. iak nanrzvkład u- uniknąć dowolności. · · 
li l'{i monterskiej. Na -pozostałych odcinkaeh walizacji w na~tępnym kwartale. :rn) I sunięcie migdałków kosztu.ia 2200 zł., u- Jest faktem powszechnie znanym, że n:i-

, 
o na st przyczy ą · ra ry __ .tm._ 

wet chory, który ma prawo do leczenia w 
Ubezpiec7.a 1 ni Społeczne i, nie zawsze mob 

~ korzystać z pomocy te:i instvtucji, którR 
~ :iest zmma ze swvch hraków. Tak samo n„ 
8 wsi chłop czesto musi wieźć chorą żon~. 

czv dzir>~ko do iedvne<zn lekarza w m'r.>st:;r·": 
ku. którv wvk0rzvst11ie swoi<i S"tu<1c5e 
i nie uwzgledni:i możliwości finansowwh 
pac.ienta. Cennik snoci:vwa nr::l.wdon".lchh­
nie sp->lrni11ie w S7.l'fladzie biurk;:i w g? hi­
necie lekarza. a na honoraria narzeka wie­
le ludzi. 

Należy oczekiwać rychłej poprawy zaopatrzenia miasta 
W o tatnlch dwóch miesiącach zaopatne-, u.zyskiwane.i za. mieso wlepr~owe,. rzeźn:;::~ 

nia Łodzi w mięso i w tłuszcze zwierzęce zakłady przetworcze przerabiały Je chętn'2J 
medomagalo. m.:mo, że statystyki ubojów, do na wędliny. i to wę~liny wysok'Jgatunkow:. 

k:manych w Rzeźni Miejskie], wskazują po ~owstała tego rodzaJu a~ormalna sytuacJa, 
w·~żny wzrost ilości ubitego bydła, :h. iń ze 80 procent . m1ę~a wieprzowego szł') r>.a 
i cieląt w przeciągu tr?.ech kw 'ów hie- , przerób wędl!marsk1 . . ~ 

(która często nie była am wieprzowa, -.ni 
sucha) przestanie być produktem wysokil'.i 
d')chodowośoi. Na ten masowo wyrabiany 
artykuł cena została obniżona o 50 zł na 1<g, 
'l'a wprowadzona zmiana w cenri!k11 wpł·r· 
nie na poważne zwiększenie się ilości mi'ęs:ł. 
wicpl'Zowego, d0$tarczanego do sklepów. i:ącei;o roku w stosunku, do tego same~o "Aby zapobiec t~mu, Lódzka ;Komi.sJa -e~ 

0kns1.1 w roku ubiegłym. Ubito w tym cza- mkowa wprowadziła. ~zoce~ z~1an. w cenm· 
i: ie o 700 sztuk bydła, 40 tysięcy świń i 0 3 k~ na wyroby wędl1ma~sk1e 1 m~ęso. Ce:i.a 
ty3 i ą sztuk cieląt wiecej, niż w roku ubieg m1~a została n1ez;na-0z.me poc1wyzs~na, ~~ 
ł:; 11 . i'fr>dobcr:v, ja.l.ie mimo !.o po~stal.Y w to~tast ceny . wędlin 11legł~ ob~i~ce. _T':k 
zaopa<i·zeni u rynku, tli maczyc m')zna .edy· op1acalna dotychczas dla w;aśc1Cleh wa,s~.11 
n ie tv in; że w tym ~amym czas.ie w ··oku tów rzeż.nlcz;vcb ,.such;i kieiba~a krnko . f ,,;: 

Podaż wołowiny jest w tej chwili duża, 
j nie należy się spodziewać, aby na tym od· 
cinku powstały iakie1':olwiek braki, gdyż w 
miesiącach jesiennych następuje rok l''JC'Z· 

nie okresowe zwiększenie pndaży b~«iła. 
(T. K.1 

u b!0ql~m duh ilo~ dow~onego do n~~a -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~r:łtyić ~;~~a n:: ~fułtys~tir:~~orJ~e~n~e ;~ł~~ Ubrania robocze , i ochronne należą się robotnikom 
d·ikonyw an.v na potrzeby Łodzi ubój zostdł k Wł••- • 
u.illwniony dopiero przez zaopatrzenie mfo· Interwencja Związ u on.n1arzy 
sta przez s fworzenie tzw r;nku centraln~go, 

Miesika11cy naszego miasta odczuw..iją 
brak mięsa \\'i eprzoweg') i tlusiczów (słoni­
na, s.zmalecl. Przyczyną tego je;t powstrzv· 
mvw;rnie się od podaży rolników. dla któ­
rych tucz ś·.viń, wobec niskich stosunkow) 
cen otrąb i ziarna, stał sie bardzo oplacalny. 
Należy przypuszczać, że Już w listopad~ic 
sytuar.1a na tym odcmku 111.,,~nie p0p.aw1e, 
i;"vż wńwcw" h'ldowey zw1o?ą n<i sprze:iaż 
p c· 7.-dne ilof.ci sztuk n1;ęsno·sl0·1l1~0 vych. 

VI .·saka cei1c; ±vwca przyczyniła się ost3t· 
Aio do d'Jść poważ:-i<:go ogranirzenia rcntow 
ności pnedsiębiorstw rz„f.nlczych. 
Wobec stosunkowo mąło r.ipłacalnej ceny 

· Za.opatrzenie robotników w ubrania robocie I powyisze artykuły zaledwie w niewielk:m od· 
i odzież ochronną nie> bylo objęte planowa- s·etk11. Zarząd Główny Związku Wtńkrtiarzy 
niem w 1945 1 l 946 r. Z t.eqo powodu P·~wsta· zdając sobie sprawę z WilŻnośc1 teqo wg.vl· 
la poważna luk11 na tym odcmku, której ci>0 niema, zaalar<nował odpow1edrnP włnrl!P N~ 
dzi<f nie ud11lo się jeszcze wyrównać. skutek 1nlerwencji ?Wtą1ku w tych rblarfl 

Jeśli cb<l<l7.i o r.wykle, drelichowe ubran:a przyb I: do J..-,dz1 prLedstawiciele M;nisterstwa 
rohr1cze, to 6ytua< ja prrnrl;;ta wia . ~;ę jeszcze Przemysłu oraz przedstaw1dele M nistersl.wa 
względnie dol:me. Mniej więcej 70 procent 'Zn· Pracy i Opiek.i Społe<'znei. Po zaporn~n;u s•ę 
potr1P-bowania zosti!ło już dotąd w br. pc1krv- z 11ytua<:'1ą nil terenie łodzkkb f;ihryk nrzeri­
te Gorzej jesł z o1zieżą ochronną sparjałr.11 slaw1<:'1ele Rządu przvrzPkli interwPn1nwać w 
iak: ubrania kw1Lsoodporne, fartu<:'hy qumnwe 6Wv1 b m·n·ste rs'wilrh zv,,.ązek Włfi~r.:11·iy 
fartu~by orhronne dla kobiet itp Równ . eż i:!e n:e·„· ątp!.w1e orzyp:lnuie abv pr'Z\' r-i~r·'te11 1 11 
stoi sprawa trepów. wt"m z.ost„łv zreallznwanf' i uliran1a robo<'ze 

Cen+rala z.aooatrzen.ia CZPWl byla w ~tan·P 1 orlz1eż o<:'bron.na zagwarantowane Umową 
pokryć dotychoz.as zao-0trz.ebowa.rue la.bryk na Zbiorową dO>Staraone robotn1kor.r> K. 

N:=tszym :dańiem wvże.i opisany cenni1r 
r.owini<>n bvr i;tosow~.nv w szerokim zakrE'­
się wobec członków Związków Zawodowvr.h 
- w mieście. Il. na wsi ś'Viadectwo so.ltvsa. 
czv Gminnei R.3.dv Narodowej stwierdzają­
ce stan maiatkow:v bied.neg-o czy średniego 
chłooa 'vinno wvst:irczvć dla stol"owanh 
cennika nl~nw<>zo. Nie można Pr7.ecież wy­
m:i .goać. hv bierlnv chłon. robntnik. czy in­
telii?ent nracuifl<'V nłacili takie sumy. na 
iakie łatwo sobie mo?.e pozwolić kupiec 
czv orzed„iębiorca nrvwatnv. Cennik po­
winien hvr zróżni'3owmw klasowo. 

Wvdaie Rię nam, 7.P sprnwa rewiz.ii i uło­
żenia nowego cennika lekarskiego ie~t 
kwe!"ba nala<'a. Nall'żrtłobv stworzyć dw!i 
ce"1niki, z którvch ieden byłbv naprawdę 
11lznwv. nrzvstosnw::mv do możliwości ~n 
ia nrflcv. a dru?.i obowia7.U.iacv tvch, kt6-
rzv płacić mo,l!a wv;'.;sze honoraria.. 

M. Zahiyskn. - • 



ł3yl piękny, 1loneczny dzień dzlewiąter_o 
maj~ 1945-go r. Kilka kilometrów u Berlt­
m~m. w pięknym sosnowym Jasku stała ar­
tyleria. Wyszereg0wane działa w~·st;iwi<l!y 
na pokaz i;we błysz.ci.ąca, groźne p11<.1.c?<>, 
nil' maskując się jv.i pr1.ed nikim. 

Wrt'>g hył :r.wyciężony, 

tolnien:e leniwie krząl;:1ll ~I~ miedzy na· 
miotami, bo dzień ten był wolny od wsze!· 
kich zajęć. Wszystko było już z ·obione i 11-
trudzeni chlopcy mogli sobie cdpoc-tąć. OEi 
Cf'l'OWiP razem z żołnierz.a m~ wylegiwali 
t.•c; na slf))icu. palili papierosy i wspomina li 
m inin:i.e dni i:rogich bitew. Niektórzy pi~a 
li cto domów pełne radości l\.~1y, 

. T"k tu ~ię nie denyc\ kif'd'· i;.lonko p!"ly· 
rr7pw11, 11 wiatr tak po swoj~l · u ~zurni w kn 
1p1·~ch drzf'W, · 

Ciill.„- śpi!'waly br~. 

f1tliz!l'J;aaa... - kończyły 11!ow() ~o~ny. 

R. liście nieraz na pewno na wyciecrce 
"' ]P<ie, to przecież wiecie jak słodko r.1ę 
rnhi na ~ercu, kiedy la.~ śpiewa. A więc wy 
hrr.źcic ~obie jak miłe ;;ą taicie <.d9ło~:v SPr 

n1 7.ołoi<'rza, który w przeciągu pllru J:it ni~ 
d~·$zał nic poza hukiem Rrmat, kiedy 1a· 
1n iast ptaków latały mu nad glow11 ~amoh>-
1 ..... a t<lońce "'idxlał tylko pnez grubą za· 
•łon!' 7. dymu. 

W cleniu ogromnego krzewu jaJowca ldv 
'l'Ozdągnięty na brzuchu, ogromny jak 11"1 
!"'łup telefonic;:ny, art~·ler1y~t.;i. Pi~7:F! w t>'j 
pozycjl list n<P arku$ztt piip!„ru wyrwanym 
z zeszyh1. Żeby było wygodnie pndlo?.yt so­
b!" v.nalezioną gdzieś niemiecką książ:cę. 
'Volno, Elarannie ~tawia litery. 

„Kochllni Rodzice! 
Dawno jnż do Wa.q n!<> pl~al!'m. Nie J?nif'­

Wc>jclP się na mnie o to, bo naprawdę ni" 
rniBIPm crnsu . .Takdmy !Pn Berlin zd'.>b~-·'"~ 
li, tn Wam opnv'iem kfody ju7. w domu hP.· 
rlę. Strachu 1 rochę było, ho Niemcy bronili 
się jak 1ylko mogli. .fakoś mi się nic ni~ 
stało. TyJ.1rn len nas7: kochany pan chorą~y 

..... „ •• w www u •,:a&DWWWBI A 

„T{oclinny Promyku! 

. T 11ż d11wno do Cii>b'e n i-" p i<oa]io\my, ho jPs­
ofeśmy trnchę Jen'ucham'.. z.u:ząt się jui: r'1k 
szkolny i znów nczymy li'ę w~zy«<:y razem. 
Tylko nas.za TerP.~ka Ti ebarz i Zoi;:a Sta~1ak 
ora,z; Kon'5lan tv Kasz<'zyk n e c-zyta !ą k<: i}Ż"k. 
<ile o<:latnio 6ie poprawili i j11ż książki czvla1a. 
\V l}'m r<>ku w kia-se ITT i IV j'5t>l na<: węce·. 
j,1k w rnku 1es'Zlym. S7kola na~7a jest ndrc>· 
mo.nlo·wa.na, a kla il lad n e wy ma lc1wan1J. W 
tym roku 7aln7vli~rny knlo PCK. Jeśli <:hodzi 
o zhiorr na polach. 1o bytv bardzo dobre. tyl­
lko mie1scam1 z1emni<"1!-i .c i ~ nie urnd'Z.ih'. 1.V 
tym rok11 mam· 1u;r; p'łkę 1 mnżemy codz'en­
n e qrać:. Fr?~7 ('illv rok prowndzil.śmy cqro· 
dek H~'nlnv, qd1ie ha7:de 7 n.as mratn i;wój 'liJ· 

qonr k. S71 nta Jl 1:-?a w\ qląd'l z11pe tr,ie llHCZf' I 
- ZP <"<larej <:lilin " 'l 1~kqd1hv nnwą.. W czv· 
!' 1Ci kł1·• 1e i""' nem dui:n m ir'j i przyjemniej 
\<'" ucz ·(, il b bliot"kil, ldąr11 n;im ofiarnwil· 
leć hMrl7.0 nom nom 0 q~ w nilll('E . .Już łCfi\7 

• h t;rl."!i~_my rnó•..- p'l'~c· do C1eh'e <'Z ~i"i. „Pro· 
mv u. 

Pozdrowien'a „. ~v-;tkrrn r1od(lm, pr,,.cnwni­
korn druk;irn· „G•os11 Rnhntn'czego'• orn 
w;;z, stk1m ko r P~poaden\om „Promyka" 2a:o;y· 
lo ·ą 

11czr1io·vi• 1 ·1r?r:nnir:e .<;zkniv Pnwszeclinr:!/ 
" \\ 0/1 Buczkowskiej 

ODPOWlEDZ. 

D[(lr/ ·•v NZ'' f11r icfe' 
Oqt<Jrnri e 11r·E'~Z"ł~'!l s;ę Va.gz--m L<;~"'m 

;e · posą '''![ 0 ctJ \\'as u•ora'.''dz1e zesce prze· 
Eta!• b"c orz'"i'< órmi . Prnrnyka ', !En Ził"'"P 
to trnc;.,;; ·o•zv'< rn C?0 ~'!Ć l'Jk diuqo n;i ,„,t or. 
~WYl"h hltsk 'ch. (Bo \Vv riz'eri ws', t~k ;;'łm­
Jak. d:C:ed r1Jhutn ic'l.e z m·ac;t iesteśrie m· n4 
;prawdę bard"r.i. a badrn bi'<k'el Prnqna'hvrr 
zob8CZ1'Ć: \'lla3 ccribiś<:ie i te v\ln<7a l"r!nl"W'l"t;(' 
6'7kolę, ale 11).ll"ZE; tn n11?-=te~v nrl,..żvr na cz~;. 
"'ieokreślonv. bom moc.no zaoracow;inv 

dziło juł .z nłeba. Najmniejszy wiaterek rtie 
mącił ciszy. DnP'WA <"l)> sz;tyv..110, j.;:ikbv 
wyprężone na hacrnn~ć - tak ~amo, j11k 
tvch sześciu .7ołnie11.y ~1ojac:vch na Ekra.iu 
!~su miedzy dwnm;:i <irm.;ifam.i gotn·~·yml cło 
~tnalu. Lufy irh ju?: p.:!.lrrył:v w po1P, Ił A'Y 
~-Oko w nlrhn. 

Nr 28'1 

Starm ~if'rtant 7.11.Jar, \tóry "h"ml„ h~·l 
BZefem baterii, to znaczy t~k1m stru-.;,~vm, I Bl'A ... 11 TOJUA"'ZA J~llłSO. A 
~tór'! nkz:)o:m mstk~., ~u~I ~1 e. Etar:i.ć, ~e':>yr Sl,ynnv wynalazca Tomasz Edioon lub' 
zołnierz m1al. c? .iesc, zeb7 m 1al ~al~ t:.Jra- poka.zywać swoim gościom ciekawe urza· 
nie, czystą b1(>ltznę l ~.ut bPz dnur 11 na· dzcnm swego domu .. Jeden z gości Etliso­
wet, żeby miał co palie -dokonywał p17.e- na, ot~ricra,h< bramę 7,a1lważyl, że jest 
glądu. dość ciężka i ofoina .się z trudem. Zapy-

- Ąch, ty nle1 jl'ITC' - i:tr(lfoWnl j<>dnf'gn 1.any w '''.1 Spraw e F.d1~nn or'lpowi0d;'.ial: „ tych ~ze§ci11, ,T„k e~ t-,. 1P buty oczy~clł"i'! I -, Ta l1r1u11a PolacmnĄ jr>st 7,.a ponioca 
WcalP sie ni11> bły. -„a. T0 Boź.o ~lont!c:r1rn 1 AP~JBIUf'~o 11p:t)rizenia. ?. kotłem. Otwiera~ 

J powinno s i ę w nich Pr'T."f! la dać . A 1J cieb' >?I j8:" jll _-- ;nni go~.cif> .oo<;tarcz.;;iją. mi .50 ~j­
itkaranle Bo~k!f'. Ja:·e~ ty Berlin w Uikkh ttów ~~.' ilq zb10rmka. W ten ,SPOMh 

:;~::::jb:~~;:j~~~~~ef~~i ~~~~~~~~ ~~~i~~~~:R::~~:t::O:Y osM•tl~ Zając o którym Wam jeszcze pod Warsia­
wą pisałem, że taki dla żołnierzy dobry, to 
zginął w tym Berlinie. Strasznie g-0 wszy3· 
cy żałujemy. A już jego ojciec, pa.n 'tars1y 
sierżant Zając, to nie je. i nie śpi. Cią11;1e 
tylko pali fajkę i wąsy skubie i:iarczy.' ciP.. 
Bracia In znów udają, że nic ~!<: nie M.ało, 11 

ten najml-0dszy, nasz dowódca, p11n por11C?:­
ni'k Zając, zrobił ~ię niby M.r11~znie ero~i. 
ale przecii:'Ż my wiemy, że to nie od ~crc·ł. 
Nie wypada dowódcy żal pokazywac':, więc 
poka;i;uje złoś'ć. Ale przecież my go dobr!e 
znamy„." 

Nagle przerwa! pisanie, bo poczuł, te ktoś 
koło nieEto stoi. Spojrzał do góry J zerw:.! 
i:ię na równe nogi. zapinając po<-pi,,.~ ;;niP 
dwa nif'doplęte guziki od mund•in1 . 

Przed nim stał dowódca baterii. 
Poruc:rnik wid:r.ąc zmieszanie :i'>lnl„rza u­

śmiechnął ~lę życzliwie 1 zapytał: 

ry stał ostatn\ bo b. ·ł m.ale~,0 WZT~tu. A Dla zebrania jednego kilograma niicti1i 
1o staremu ~u7.ik wydał ~rę z,P P'.7·Y~ryty, 11 pr:;zrzofa. musi przelecieć a~ 150 t.ysiącv ki-
to oba buty ]PWI', tn 1nów karnhin 71„ v,y lnm!'trów pgzcvJlR wn'·y nr ·„(. · ' d 
('7'.~'S'Zczon;v <'h<>Ć hły.!:7.("7,.;f jf!k ~rel';o.„ 'Tł'~ fl~"Si"1" . C',~.r.Ć' ' "'T"ł11: ' ' · . r"ozcleCCZl, ~111'; Je . na, 

• 1 • 1 ·i ... ... · . ,.1 1 k '• .„ „.,.,., r. <' ·•· .,a„ Jev.negf) i<1ę ~ary rn7HF>t'cz•, "'= ~/ • . •1ę nm„ l rry- lnti1 pc;::czol::L przrnnsi rln 11/ri nckf;•i· kw:~t-
knął. ny o ,wa~?R . je Jiie.i rl~.Hiziestc.i grama, 

- Ż1>bym jA b:vl t·woim njc.-m. tn h'\"'111 dę By .zeur::ic k1\ ~.g-nun miodu pszczoła m115\ 
nauczył dyscypliny wnj~kowej, ofermo j'"· wy~onać. flO tvsi;cv .1ot6w. Dlugotć lotu 
dna! oblicza się pr:i:ec1ętnic na trzv kilome'.:rv, 

Wszyscy w śmiech. a więc dla zebrania .kdnego kilogranu1 ml<> 
Dopie_ro się stary pomiarkował i dl;i utrz;:­

mania powagi podkręcił sobie wą~a. 

- No, dobra - powiedział Jur! !<.pokojnli-. 
Zn11t.a mni~ chłopoki i ·'l'lrlta, że lubi" wsz\«t 
ko 'lkuratnie. Jak przyftdom pon porncrn 1k, 
7.eby mi było wszy~tko na glanc. 

dn ~zcwla mu!"i przcb>·ć lfiO ty!'ięcy kiln­
m"tr'>\\", to znaczy, 7.P mu~i oblecieć ;r,iemi~ 
dokoła pra,\ie cztery rn.zy. 

.TAK D,\LEKO .m~T JlO ~·.o-·{', ? 
~rednia oolc>głnść 7'ir·rni o<l ~lnńr·'] w~ "lr)• 

:<i „tylko'' 1::0 milionów kjJomrtrc)v·. C"fr;„ 
1r.i nie można sohie wyohr;i,zir in1:1cz-"i ilk A kiedy „pon poru=lk" przyszedł dw'ro 

- Llst piszecie, Sobierajskil minuty przed piątą, ojc:iec - Zając s!arc7.,v pi·7.ez porównanie. · · 
A więc.; .. aeroplan, pęd7..ący równo·-,i„1··1 '3 

z szybkosc1a 200 kilometrow n::i f:;Od:>.:i.n~. 
potrzebow?lby nn przebvcie td prz0.<;frr11 f 

- Tak jPSt, obywatelu poruczniku - do ście zameldował Zającowi - llynov.1., 
moich starych. 

- Pewnie pi«>zecl'!! " swoich bohater.!:klch 
czynach w Berlinie? 

- Iii, obywatelu porucmiku, Jakle tam 
CT.yny, Biło jt[ę Niemca 1 tyle. 

Jednak zarumienił się jak panna, bo po­
ruc1.nik mówił poważnie, Sobiern.1~ki był je· 
dnym z najlepszych żołnierzy w baterii. 

- Takie ~ę tam różności plsz.e staru~z­
kom. Dawno już nie mieli odemnie listu„ 

- No to piszcie, 11 pamiętajcie, że wyzna· 
czylem was do honorowego plutonu, kt.ór:v 
dziś odda salwę na cześć zwycięstwa, Zamel­
dujecie ~ię o godz.inie 5-ej u starszego sier­
żanta Za jąoo. Tylko musicie v.--yglądać ja'< 
na paradzie. 

- Rozk111, nhywatelu pon1C"TT1łk11! - ra· 
do~niP w~1krzyknąt Sobierajski. Dziękuję 1a 
zaszczyt, 

Byto w pM do pląfrl. Słońce w hnnorowej 
asy$c:ie tysiąca drobnych obłoczków scho-

QAXW SAi ĘMWWWWg 

l\l11~7ę v\111m powiedzif'ć, 7:e my tu wszyscy 
w m:e.'cie jesleśmv hnrrl•n rarl7i, ie zboże ta­
dnie nbrod1: Jo. Rerl71P. d0s r f'hleh;i dla .dzieci 
z Wt<1sek 1 rlla tych z m·a-t. Bę-ią też i budk;, 
i ubranka, i k0«zule 1 w-zystko, ('0 trzebi!, bo 
roo1:ce \Ala5zych k0leqów i ko!Pżanek 'l miast 
pracują w filbr ·kach bP1 wytchnien:a, a n~wet 
śdqają ~ię m'ęd7y sobą - kto zrobi lepiej, (to 
się 11 nai; na7 ·wa wspó~a wodnictwo prncy). 
A JTln7" i u \•Tas w \l\loJ; R·1n'<nwskicj je-st ta­
kie> w<pólzawodn 'i-t,~m. bo w innych win'ikach 
i•rż J'"itl Czvśrie slY"·?f'li już o tvm, 7.e 'le S!ą­

i;J;11 i inn 'ł'h wojev•r'irl~lw rnb0•n1cy po 1;ko1\­
r.ze;1i11 6Wei pra<y w [abrvce jP'l.iiżł na wie~. 
hv pomóc w pr~cy b'ednit?jSZ) rD rolnikom? U 
Wils pewnie irs1ne lak:ej bryqady robotniczej 
n~e było. Onr> jcżrlżą na ipierw do w'osek, 
qrlzie jpsf ~la·r-jn maszyn rnlniczych i te wla­
~ni"° ma~zyny napr;1wi11;ą, narrraw1aią nilwel 
q11rnki 1 pnrlk'lWilją knniP - ws-zvstko na'nral­
n'e - hez.ol11tn "·ho inaczej c6ż by Io hyl11 7il 
'F7• 1ac·eisb1 pomr)('' 

1'v!n1 dr<1d7V, Z popr7prJr,'rh \o\T;isz eh .li-.!ó V 

v.· em 'Ż<> 11 w elu 1 \\'a' w domu n ie m;i kn· 
rr;i, hArdzl) hvm rhrial ,„;Pd~ieć '""bee te'.)0· 
filk P"JI adzil: sob'e \-\'as1 rndz1ce przy żni\"acb 
'I qczeqólnie orzv nr(e 1es•ennei? 

';n·„„cie mi t2ż. ;<.k wbie radzą z ną•1ką ci 
l Was. kiórvch rcHi7.t<'e ni"" maią p1en:ędzv n11 
?a!< 1 1p pod"ęr?n;kńw szknlnvcb. Ch<i-0lbi·m w 
oaót"' miF>rlriF.ć: iak każde z Wa6 żv1e. iak iest 

- Łoby'\vatelu pomcznikul Starszy s'er­
iant Zając melduje pluton honorowy gotn· 
vry do boju„. ee - do stne1.ania - popra,;.;'l 
s.ię szybko. 

Dziękuj~. Czołem chłopcy! 

- Czołem, poruc:znilml 
- Za mmutl!: O<l.damy ~w~ h~:moro·v;i.. 

po dziesięć poci ków każd<> dziato. Na z.am 
kowych wyznaczam starszego sic>rżanta Zł.ią 
ca i bombardiera SobierajsldP!l'O 

Obsług8 na miejsca I 
Po kilku sekund.ach pry$kll.i">C'a l~kr::>ml 

rakieta wzbił.a 8lę do !lńry na ·mak ŻP. 111ofoa 
rozpoczynać! 

- Uwaga! Zał11dowa~l 

- Gotowe? 
- Gotowe! 
- Na cześć biegłym, 

ognia!! 

- I na twoja C7.eM·., Wacuniu - s:zepn1ł 
cicho Macie1 Zając pociągając gwałtownie 
za sznur. 

- = „ 

u niego w domu, inki" m11 zamia·ry m1 przy­
<;zlość:. Ni-ektón> 7 Was ju7. mi o tvm p'saly, 
11le to bvło je"''lMe przerl \1\'a,-;7ą wvde<:zką do 
Lo<l1i, a pr7!'7 ten r1a" mn·ż„śc1c> ,;·ę m .zmy!l!:­
ly? Aha, n11p illzc1e mi rnwnież, czy star<:'e ro­
dz.eńsłwo klóre!lnŚ 1. VV'M pojech11lo n;i nauke 
da miasta - do S;r;koly P zy;;pos<>b en1a Prz„. 
mv"rnwe~o. (w l'króri!? mówi się SPP). 

A f Praz na j«Mderrn 'ej,.;zp pnzdrnwipnt~ n<'! 
Redąkcii, od dr11k;iur 1 11•;;1y ... tk;ch pr7yiaciol 
„Prnmyka" 

RPdaktor 

PS. Fotoaraf1ę Was!ą otrzvmałem. Jest ona 
ślicma, żałuję tylko, że nie mogę jej um1eśdć 
w „Promyku", bo jest za mała i nie dosyć wy· 
r11źna. Czy otrzvm11l'k1" rlwie ksią'i:ki or! Mii· 
ry<>i Sztyl;ikówny z Lod? i? 

86 lat. · · · · · 

ZWIERZĘ, KTÓRE CHODZI NA <n.o-.rm, 
.MątwR, zwana tak7,e atramentnica. jc'1t 

jedynym olrn7P.m świata. z ,i„1-z0cegn, któ~ 
ry chodzi. na głowie. Do'k:oła u~t- m~t." .'f· 
ułożone sa długi"" ramiona - rrncki, i-:hriJ 
slużą .ie.i do przyczepiania 11ie do skri 1. ht~ 
wa, poru.sza.i::i.c się, staje n::i. ~łowie, ram;o„ 
na ~aś wycią.ga przed si<'bk. Ruchv ki na 
l!}dz1e są bardzo powolne, ale w wodzie ply~ 
wa ~zybk'J. Z mątwy ot 7.~rm11.i"my farbę 
zwaną. sepią. 

JAK LUDZIE SIĘ WITA.JĄ NA ~WIECIE? 
Kafr - mieszkanie(' Afryki Cenlr<!lne1 

wita swych znajomych klękaj~c i pos~·1lU~ 
j::i" sohie głov.·ę ziemia. Abisyńczy1, c::iłu.is 
~lady stóp sv.-e,go przyjacicJ;i. T>·betaii . 
czyk wysuwa język l S7.arpie 11ię r.~ 

ucho. Australijczyk poda.i„ dłm1 do po"''~· 
cha.nia. Japończyk pad~ na kolana i pochy. 
la .i;łowę . 

życr.eń posyłam rnda'ccj\ „Promyka", wi;zys • 
kim kor",c,pnndentom, dzieriorn z \Voli B•J(Z· 
knwskiej oraz pozdrawi m .i k r>ajmil!>I Ala 
Plo~zaj'!'ką, K•ystynę I<op:;r i Ja-się !'1,hole. 

Odpo•..vi~d:!.. 

DROGI ZDZICHUI 

Kędzier-kt Zrizi~/n v 

Pabi&nk~ 

Bardzo mnie inter'!suje, jak Ci P!'Z.es~cdl m:it 
niąc praktyki 1v fabrycE, czy '•iele s 1 ~ nau· 
ny1Pś1 Kto op;<>kov.•ał s<ię Tnhą i uczył w fil• 
hry<e. 1aJ~łe,r czy robotmcv? A mnz<> Twój 
01cfec? Czym chd11l y~ ZO'>łać pn "kończrmu 
<:zkoly? Nale7.\"SZ j•1ż chvba dn Zw1ą 1-u Mln· 
rlz,eży Polski0 j? Cr.yś otrzymiit jak:.; E«t ort 
d7.1eci z Woli Bncz:kows-kiej? One nlP m~ iil 
'hyha tera?, czasu i do „Promyka•, już 
od dość dawna nie pii;aly. ie moqę cJh;I" 
pnypomn:eć, Jak <:;P, ~ają Al11 Płosz:aj-:::p, 
Krysia i .Ja.;;i;i Pichola, w "P;„;„ koresn nrl-;:i­
trh· „Promyka·· nie ma ich. C:zyżbym zapom­
niał u:r1sar !lobie w z~sz •c·" ich nr "'"'kal 
!11iscrdl>'C?n.„j P<1Zdr~wia rn Cię w :m;e1'.!iU 

„P·nm ·ka" i jf!go przyje-.;ól. 

* * * 
ANTONI MALCZEWSKI 

Antoni Malczewski urodził 6ię w roku 179'.l 
w War<:zawie. Wra-z 1. rorl7.kami przPnth<>l Eti!l 
na-stęnnie do Krz.emiEń<'il, 1'fd1.i<> i1<·7.y l si<> tf 

DROGI „PROMYKU"! i>konale w tamtej(ol-z)'1n qimni17J11m. W IRtach 
Jak w1<><:.1„ Tllil'f''ąr lip'"<" spędziłem n;i ko· młndn~ci bvł oficerem arm11 n~pnleońskiej, 

lonii nad Bałtyk .em. S'erp-'.eń pracowałem w fa na<lępnie podróżnikiem. "'"d?atąc·m Szwaj· 
bryce. jako pra\łvkant. Drogi ,.Promyku", rar;ę, \'lochy, Franrję. Anglię f N <>mcy. przy 
ch<"ialbym h-irdzo. ażebyś '\' kilku słffwach na· j;i7: ;t ,_:ę osobr:kie z \'ielktm l"""'ą anqiele 
p'-sal: kto to h ·I Antoni Mak7.ewskH Kiedy k' B 
~'ę urod-zil i j€gn Zi'slug1 dla dobra państwa. s ·im . yronem. 
Drogi „Promvku"J Jes•em bardzo uradnw11ny Gdv •11rócił do ·raj11 pn I" ~eh tułaczkJ. t ·ł 
z promncp r1n na«lęonei k1rt'5V. Pro-s'łbym C ię . w nedzy i w nędzy też 11ma•ł - w dniu 2 ma• 
„Prnmvku", a7':"bvś iak najszybciej dał mi od· ja 1826 roku - w kl.ka m e~1erv po wydanlt• 
pnw1edż . bn za leż mi n<1 wiadomosciach o An i ego Jedvneao JJrzepiE;kneao dzieła „ 1arla". 
lonim Malczewl'kim. Mec na iserdecznlej~zych _ Redak/o/~ ' 

, 
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Z iqcla Partii 
Uwaga! Sekretarze kół Dzielnicy Staro­

miejskiej. 
W dniu 20 bm. o godzinie 17 odbędzte 

się odprawa sekretarzy kół. Obecność obo­
:wiązkowa. 

Dziś, dnia 19 bm. odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących zakładach pra­
cy: 

Dzielnica Górna 
godz. 13.30 - PZPB Nr 7 oddział go­

spodarczy, PZPB Nr 17 (Stolarow) -
tkalnia zm. 2, PZPB Nr 17 (Zajbert) -
tkalnia :z;m. 2, PZPJG Nr 8 muhle-Ja­
r".sch) - prz"ędzalnia zm. 2; godz.' 14 -
CeJWka Nr 2 zm. 1, PZPW Nr 36 (Meis­
sner); godz. 15.30-PZPB Nr 17-biuro, 
PWR; godz. 16 - Młyn „Korona". 

Dzielnica. Ruda Pabianicka 
godz. 13 - PZPB w Rudzie ~ tkalnia 

zm. 2; godz. 15 - posie<lzeme egzekutywy 
PZPB w Rudzie. 

Dzielnica Widzew 
godz. 13.30 - PZPB Nr 16 - P'l'Zędzal­

niia i skręcalnia zm.. 2 (wspólnie z PPS),~ 
godz. 14 - Wifama - tokarze zm.. 2; 
godz. 15-PZZPP Nr 1 (wspólnie z PPS): 
godz. 16 - Azbest - I koło dzienne• 
godz. 16.30 - PMS (wspólnie z P,PS). -

PZPB Nr 5 
godz. 14 - Sumarki zm. 3; godz 16 -

Warsztat mechanicrmy (wspólnie z PPS). 
Dzielnica Sródmiejska. 
-godz. 19.30 - Związek Fryzjerów. 
Dzielnica G6rna Prawa 
godz. 13.30 - Ośrodek Konfekcyjny Nr 

3, PZPB Nr 6 (Rembielińskiego); godz. 
15.30 - Składnica. konfekcyjna Nr 13; 
godz. 16 - Daube, PZPW Nr 1. 

Dzielnica Staromiejska 
godz. 13.30 - PZPW Nr 36 - oddz. 7, 

PZPW Nr 39 oddz. 5, Lemke i Heiike; godz. 

Dnia 16 pażdziernika 1948 rolm zmarł w Warszawie 

Zbigniew Ehrenberg 
Dyrel<tor Departamentu Przemysłu lUiejscowego, Prezes Rady Głów­

nej Związku Zakładów Doskonalenia Rzemiosła i Prezes Rady Nadzorczej 

spółdzielni wydawniczej „Rzemieślnik". 

W Zmarłym rumiosło traci swego wieloletniego 

spraw .rzemieślniczych, wypróbowanego pnyjaciela,. 

działacza, znawcę 

6534 . 

HURTOWA SPRZEDAŻ 

MATERIAŁÓW l~MIENNYCH 
·1 PRZYBORÓW. GRAFICl N YCH 

IZBA RZEMIESLNICZA 

W ŁODZI 

l BORYSIEWICZ i Sl GĘBICKI 
Łódź, Plac Wolności 6 
I p. Telefon 136-29 

14 - PZZPP Nr 2 oddz. 3, PZPB Nr 2 -
przędzalcia 2, PZPB Nr 8 - koło 1 przę.. 
dzal111ia; godz. 15 - PZZPP Nr 2 - oddz. o. 
6; godz. 15.30 - PaństwQWa Fabryka Obu ~ 
wia Nr 1 - koło 2; godz. 16 - Centra.La 
Tekstylna - Składnica Nr 9, Państ'W'Owa ;_-----------·---·---------------...: 
Przetwórnia Mięsna, Wal'S'JJł:aty Samocho­
dowe M. B. Firma Drozd, PZPB Nr 2 -
zmiana dzienna; godz. 16.30 - Centralne 
Magarz;yny MO; godz. 18 - PSS ,......, koło 
Nr 5, 

Dzielnica Sr6dmfejska; Lewa 
g<Jd.z. 13.30 - OSrodek Koofe'kcyjny 

WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

L ó dt, ulica Sienkiewicza 25. 

>>E·SPE(< 
Spół. z ogr. odp. 

Telefon 217.18 

Nr 4 koło 23 a, PZPW Nr 6 --- lroło 1; 
gooz. 16.30 - Wojskwe Przedsiębio11Jtwo 
Budowlane - ka.ło 3, Gaziowrua - koło 2. , ... 

Dzielni6a Bałuty ~ 
godz. 15.30 - MZK (posiedzenie Komi- "' 

te-tu Partyjnego)~ godz. 16 - ZOM, Za-==============:;";"-;:=============; k.Jady Budowy Mebli. Garbarnia Nr 4, 
Gentleman - koło 3. 

D.zielnica Górna. Lewa 
·godz. 9 - PZPB Nr 14- oddz. 2, PKS; 

godz. 15.30 - Bauer, 
Uwaga! Akademicy-Peperowcy! 
Dziś, tj. we wtorek dnia 19 bm. o godzi­

nie 19 ocbędzie się w lokalu Dzielnicy Sród 
:mieście, Piotrkow·ska 53, zebranie rozsze­
rzonego Akademicltleg-o Komitetu Partyj­
nego. Obeooość obowiązkowa. 

Egzekut:vwa. Akademickiego 
Ko ·1itetu Partyjnego. 

Uwaga! Gastronomicy _ Peperowcy! 
W k.a.źdy wtorek po 1 i 15 każdego mie­

siąca o godziinie 9 rano odbywa;ą. się w lo­
kalu Dzielnicy śródmieście zebrani.a koła. 
Obe<:ność członków na -zebraniu, odbywają­
cym się w dniu dzi.c;ie_iszym, obowiązkowa 
pod rygorem. partyjnym. 

Fabryka Gwoździ i Drutu 

Włocławek. Spichlerna 7 
Telefon 12-72 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

PO~CZOSZNICZO DZIANA 
' »POHCZOSZNIK« 

z odp. udz. 

ł.ódź, AL I-go Maja 12. 
Telefon 224-61 

6522 

WYTWóRNIA CUKRóW 

„GWIAZDA" 
Włocławek, ul. Piekarska 23. 

Tel. 15-93. 

Cz. Y TAJCIE 

HURTOWNIA 

GALANTERII 
I 

MANUFAKTURY 

>>ALIGO<< 
Sp. z o. o.· 

Lódź, ulica Próchnika 5 
6521 

M. 
Pracownia Cholewek 

MIKOŁAJEWSKI 
Łódź, Nawrot 19. 

Tel. 216-80. 

Str. 1 

W dniu Hi. 10. 1!'4:8 r. zmada tra­
gicmie nasza 1i:ajuko?.ha>'.l~-i:i córka 
i siostra przeżywszy 20 lat 

WIESŁAWA. t>KAMl~SKA 
Studentka U. L. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi we wtorek 1~. 10. 48 r. o go· 
dzinie 15.30 z domu żałoby prxy ul. 
Warneńczyka 16 -(Cho.iny) na cmen­
tarz katolicki św. Franciezka nu 
Chojnach, o czym zawiadamiaj~ 
krewnych, przyjaciół i znajomy;;h 

o zrozpaczeni 
[ci RODZICE I BRAT 
co 

WYROB i SPRZEDAŻ 

TOWAROW WŁOKIENHICZYCH 

>>WEŁNO POL<< 
H. EKERT i S-KA „ 
·Lódź, ul. Piotrkowska 31 
6520 

WYTWÓRNIA· TRYKOTAZY 

99E u; a•• 
J. MĄCZEWSKI i S-KA 

Łódź, ul. Sienkiewicza 26 
Telefon 258-64 

6516 

Skład 1\la teriałów Budowlanych 
i Opałowych 

JAN TRZCIAUW'dn·KI i S·ka 
Sp. z o. o. 

~ u.mana składnica C. M. B. Nr 579 
~ Włocławek, ul. Targowa Nr 1 

Tel. Nr 16-51. 

HURTOWA SPRZEDAŻ 

GALANTERII 

JERZY JANICKI 
I,ódź, Nd~owkza 18 • 

Telefon 141-18 I I i.sil[ 

__ ,........_ -···_7-_-_,- ____ -· ~-----:---::----~~'.'"""."-~".'-.~~----~-----"=----"_.... _______________ _ 
Wydawca1 Woj. Komitet PPR w t.odzL K<>mitet Redakcyjny. Red. I Adm. t.ódź. Piotrkowska 86. Telefo11v1 Redaktor Naczelny 216-1'. Sek.retarldt 254-21. Redakcja noc'U;a 172-31 Dział 

-....__ ~oszeiu Plotrkows_ia 55. tel. 111-.50, ~OD.to PKO Vll-1505. ZaJrA. Graf, R.S.W, ,.Prasa.„. Administracja ole pnyjmuJe oqpow1.edzia1nośc i za terminowy druk ogłoszefl. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

. w Lodzi, ul. Jaracza 2'7. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

błem". 

Państwowy Teatr Powszechny 

• 
_ Nr 281 

ul. 11-go Listopada 21 - tel, 150-36 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

Tl!:ATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr Komedii l\luzyczne,J „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Po • stare e warszawskim 
Bilans dwudniowych zawodów lekkoatletycznych z udziałem mi~rzów Zwiqzku R~dzieckiego 

Otwarcie seoonu 1948-49 - Dnia 20 paź­
dz.ierni:ka i dni następne o godaJinie 19.15 
„Piękna Helena" opera komi~na w 3-ch 
aktach (5 odsłonach) muzvka J. Offenba­
cha. Udziel bierze 60 osób. Chór, balet 
statyści, orkiestra. ' 

Uwaga: Poniedziałek i wtorek teatr nie­
czynny. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina". 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
N owy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

/KINA 
Ali>RIA „Czarodziejskie ziarno" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14: 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Kurhan Mllłi>chowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwol!>nv dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualno§ci ltraj. 
i zag. Nr 34" 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla mlodzieży) - „Cmrod.ziejskie 
ziarno" 
godz. 16.30, :1880, ?.O ~o. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Aktorka" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 1?5 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOSNIE - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w Illiedz. 15 
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Siedmiu śmiałych" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz, 14.30~ 
film dla młodzieży dozwolony: ,· 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 1?5.30 
film dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodziefy 

ROMA - „Jasne łany" ~ 
godz.- 18 i 20, w niedz. 18 • 
film dozwolony dla młodziefy do lat H 

STYLOWY - , Decyzja prof. Milasa„ 
godz. 16.30, 1B.3o: 20.30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży: 

SWIT - „Wvspa be.:i:hnienna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzietv 

WISŁA - „N a morskim szlaku" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Na morskim szlakuu 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz; 14 :30 
filn c.iu,~•olon•- rll;~ młodzieży 

WOLNOSC - ,Aktorka" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 

ZACHĘ:T A - „Marsylianka" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

I 

Wli!:CZÓR AUTORSKI 
W Klubie Pickwicka (Łódź, ul. Traugu•,ta 

8, I p„ "'2jście przez Hotel) w środę, . dnia 
20 października o godz. 20 Grzeg':>rz T1mo~ie 
jew urządza wieczór autorski: „Turgeni.:iw 
i Żeromski", 

Na Stadionie Warszawskim padły dwa re­
kordy światowe, które ustaliły zawodniczki 
radzieckie. Dumbadze w rzucie dyskiem osią­
gnęła wynik 49,32 m., bijąc oficjalny rekord 
Niemki Mauermayer o 1 m. i 1 c. Andrejowa 
ustal'.ła drugi rekord światowy w pchnięciu 

kulą, u~kując odległość 14,39 m„ a więc o 
1 cm. lepiej od oficjalnego rekordu Niemki 
Mauermayer. Rekord ten ustalony był na 
tym samym stadionie w r. 1934 podczas me. 
czu Polska - Niemcy. 

Zawodniczki polskie na tle doskonałych 

przeciwn'czek wypadły słabo. Jedynie Bregu­
lanka, mimo, że zdecydowanie uległa mio­
taczkom. radzieckim, osiągnęła w pchnięciu 
kulą najlepszy po wojnie rezultat 12,39 m. 
W pozostałych konkurencjach wśród zawod­
niczek radzieck'ch na wyróżnienie za!:ługują 

Ganeker i Czudina, które w skoku wzwyż 
przekroczyły z łatwością wysokość 155 cm. 

łJUJaqa Holarze Dll.!i •U 
---~· - -----············· ... 

MIELISMY JEDNAK I SUKCESY„. 
Jedyne sukcesy PJ>laków przypadły w 

udziale sztafecie 4 x 100 m. i Machowi w bie­
gu na 400 m. Sztafeta Polski w skład:rńe Kisz­
ka, Lipski, Stawczyk, Rutkowski pokonała 

niespodziewanie sztafetę ZSRR (Kuzniecow, 
Gołowkin, Sanadze, Karakułow) uzyskując 

b. dobry czas 42,0. Gdańszczanin Mach wygrał 
400 m. zwyciężając „płotkarz.a" Bułańczyka 

(ZSRR) w czas'.e 50,1 sek. Wynik ten jest naj­
lepszym rezultatem powojennym na tym dy­
stansie. Ze sprinter6w dobrze wypadł poz­
n;ińczyk Stawczyk, który w biegu na 200 m„ 
gdzie zajął trzecie miejsce, pokonał Gołow­
kina b. rekordzistę ZSRR, zaś w drugim -
Sanadz.e uzyskał jednakowy czas 22,8 sek. 
Bieg ten wygrał zdecydowanie mistrz Europy 
Karakułow (ZSRR). Sztafeta Polski 4 X 100 m. 
pobiegła doskonale, przy czym najlepiej wy­
padli w niej Lipski i Stawczyk. Biegnący na 

W niedzielę zakończenie sezonp 
W związku z uroczystością zamknięcia te· I Uroczystość ::zmnkn.ięcia sezonu kolars!cie· 

gorocznego sezonu sportoweg':>, która zosta- go, odbędZJie się na terenie m. Pabiauic, 
ła wyznaczona na dzień 24 października rb. gdzie na szosie łaskiej zostaną rozegrane 
przez ŁOZKol., ZAarząd Sekcji Kolarskiej dwa wyścigi, a mianowicie a) 50 km mi­
Wł. Zw. Dziewiarskiego Klubu Sp':>rtowego strzm.two Okręgu, dla posiadaczy kart wyś· 

w Łodzi, zwołuje nadzwyczaj,ne zebranie cigowych, b) 25 km dla posfodaczy rowerów 
wszystkich członków Sekcji, na dzień 22 turystycznych (zrzeszonych i niezrzesz-0-
października rb. (piątek) o godz. 19 min. 30. nych. 
Zebranie odbędzie ~ię w nowej siedzil:J;e Udział w piątkowym zebraniu kolarzy 
Klubu przy ul. Kilińskiego Nr 145 (pra·va DKS obowiązuje wszystkich członków Sek· 
1Jficyna I piętro). cjl IY.>d rygorem organizacyjnym. 

Studenci Akademii Vlychowania Fizycznego 
podejmowali gościną sportowców radzieckich 

:A.ka.demi& Wychowania. Fizycznego gościła 
bawiących obecnie w Warszawie l!portowc~v 
radzieckich. 

W niezwykle przyjaznym nastroju odbyła. się 
wspaniała. nroczystoM,. zorganizowana na czeM 
go!lci z ZSRR przez Zar:r.ąd Uc1.elniany ZW'lł:tku 
Akademickiego Młodzieży Polskiej. 

- Po przem6wlenia.ch n&11tfłpila. czeM arty~t.y· 
czna. uroczystości w wykonaniu atudentów 
AFW. 

Po odegraniu szerel?U znanych utworów Cza.j­
kow~kiego, Rymskij #:orsakowa i innych wybi· 
tnych muzyków radzieckich 40-os~bowa grupa 
studentów A WF wykonała w strOJRCh naroilo­
wych ludowo tańce polskie: kujawiaka., oberka, 
mazura, krakowiaka. i inne. 

Na stadionie w Colombe!_ 

Francja-Belgia 3:3 (2:1~ 
PARYŻ (obsł. wł.) - Na stadi'Jllie w Co­

lombes w Paryżu rozegrano międzypaństwo­
we gpotkanie piłkarskie Francja - Belgia. 
Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
3:3. Do przenvy drużyna francuska prowa 
dziła 2:1. 

Brawo Olechów 
Podczas masowych w całym kraju „Mars'ZÓW 

Jesiennych" w wojewódrztwie łódzkim osiąg­
nięto s?:ereg b, dohrych cz.ao5ńw. Jak nam do-

Sala rozpraw Wojskoweg':> Sądu Rejono· 
wego w Łodzi wypełniona była wczoraj ;:io 
brzegi publicznością, tłumnie przybyłą na 
odbywającą się rozprawę przeciwko Leono­
wi Coglowi, b. dyrektorowi przędzalni PZPB 
Nr 2 1Jraz właścicielclm prywatnej przędzalni 
- Bolesławowi Maciejewskiemu i Alfredo­
wi Eckersdorfowfi. 

Rozprawie przewodniczył ,płk. Ochnlo, 
oskarżenie popierał prokurator major Sikor 
ski, obronę wnoszą adwokaci Litwin, Fajn­

Następnie odoyło się przyjęcie, w czasie kt6· 
rego wręczono sportowcom radzieckim odznaki 
~portowe Akademii Wychowania Fizycznego. 

Z kolei p..-zemówił do gości dyrektor A WF, 
płk. Górny, podkreślając iż występy najlepszych 
sportowców radzieckich poglębiRją niewątpli· 
wie przyjaźń między Poiską i ZSRR i że z wy­
stępów tych- zawodnicy polscy odnioslł s pew­
nością. duże korzyści. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo ł!erdecznym 
koleżeńskim nastroju. Zebrani odśpiewali wFpól 
nie nn.rodowe pieśni Polski i ZSRR. Na za.· 
kończenie odbyła. się za.ba.wa., która. trwała. do 
późna w nocy. 

Na uroczystości byli obecni delegaci GUFK 
21 inż. Kucharem na. czele oraz szerei wybit· 
nych sportowców polskich. 

:nos-zą w Olechowie, V drużyna II kompan.ii 
SP w marszu :na 10 km ooSliągnęła aa.s 51 m. 
20 sek. Najsłabszy cz.as wynosił tu 1 godz. 
20 sek. 

Odpowiedzi Redakcji 
Ka.pita.n sportowy ŁOZPN p. Kowalsld. 

Za nadesłaJ11e po-zdrowti.enia z BratY!Slawy ser­
decznie ~iękujemy. 

Tow. Zioła. - Żałujemy ba.rdzo, te ..,, SoM­
cach Zdroju nie możecie dostać swego ulublo· 
nego „GlooSu Robot.niczego". Za nadesła.ne po­
zdrowieruia serdecznie Wam dziękujemy. Pr?.e­
kazaliśmy je wszystkim pracownikom redak­
cji. 

ro ce 
zabiegali o kupno maszyn, w związku z • .iru 
chamieniem sweg':> przedsiębiorstwa. W tym 
celu Macie.iewsk1 zwrócił się do swojego 
dawnego znajomego - Cogla, zatrudnione· 
go w PZPB Nr 2. Transakcja d':>szl.a do skut 
ku z tym jednak. że - jak głosi akt oskar­
żenia - Cogicl zakwalifikował, według opi­
nii biegłegJ - zdolne do produkcji maszyny 
jako złom, tym sposobem umniejszył fabrycz 
ny park maszynowy i wpłynął hamująco na 
prod\l.kcję, powodując lącme straty ponad 
6.000.000 złotych. berg i Załęski. 

OFIARY Akt oskarżenia 
Goście :zebrani na urodzinach małej Rc'1i uprawianie sabotażu 

B. ofiarowali 1.500 zł na organizację „Haga narazili Państwowy 
na" i 1.600 zł r3. b'Jjowników Demokraty-:z· na duże straty. 

zarzuca obwinionym 
gospodarczego, czym 

Przemysł Włókienni :zy 

W chwili, gdy zabierano z PZPB Nr 2 ma­
szyny, sprzeciwił się temu komendant Stra 
ży Przemysłowej - Leon Galant oraz liekre 
tarze kół PPR i PPS. Incydent został za­
łatwiony interwencją b. dyr. Cogla, i maszy 
ny powędrowały do Zbiornicy Złomu, ~kąd 
Eckersdorf i Mac.ieiewski &tri1"11iowo ie za· 
bieralj 

nej Grecji, 
2.850 zł na odbudowę W< ~zawy wpłacili Oto tło sprawy. 

Pracownicy Polskich Zakladów Zbożowych · Maciejewski i Eckersdor!, właściciele pry 
MłYn Korona. '\. watnei nrzedza1nl n. f. _Mroira" w Głownie. 

Nina Dumbadze 

ostatniej zmlarue Rutkowski, mając już prze. 
wagę, n.:e dał minąć się Karakułowowi. 

W biegach na 1500 i 5000 m. triumfowali z.a 
wodnicy radzieccy. Polacy rue odegrali tu 
żadnej roli. 

WYNIKI OLIMPIJSKIE GORSZE 
OD WARSZAWSKICH 

Doskonale rezultaty osiągnęli w Warszawie 
Kanaki (ZSRR), który w rzucie młotem osią­
gnął odległość 54,60 m, a więc wynik lepszy 
od Węgra Nemeth, a na Igrzyskach Olimpij­
skich w Londynie. Skok wzwyż wygrał łatwo 
Ihnsow •'ZSRR) doskonałym wynikiem 193 cm. 
Skok w' dal stracił wiele na Rtrakcyjności ze 
wzgli:du na nieobecność Adamczyka, który 
w dniu poprzednim uległ kontuzjł nogi i nie 
mógł startować. Konkuren<!ję tę wygrał Woł­

kow wynikiem 713,5 cm. 
W ciągu dwóch dni żawodów w Warszawie 

zawodnicy radzieccy u:z.yskali wyr,iki lepsze 
od zwycięzców na Igrzyskach Oiimp:jskich w 
Londyn\e w następu)ących konkurencjach: 
Dumbadze w dysku, Andrejewa i Sewriuko­
wa w kuli, Czudina w oszczepie i Kanaki w 
młocie. 

JESZCZE NIE KONIEC 

W przyszłą sobotę i niedzielę zawodnicy ra­
dzieccy startować będą we Wrocławiu. 
Możliwe, że i tu padną nowe rekordy świa­

ta cz;y ZSRR. 

~„roclaw i Gd 
~ niecierpliwością oczekują miłych 

naszych gości 
Komitet przyjęcia sportowców :z-..,n. we 

Wrocławiu opracował szczegółowy pro~nm 
pobytu pierwszej grupy gości, 

Sportowcy ZSRR oraz towarzysząca im 
grupa sportowców pohskich zamieszlr.iają w 
hotelu turystycznym. 

Zap'Jwiedź przyjazdu 'l;awodnikńw radnec 
kich wywołała we Wrocławiu ogromne :t.;1in 
teresowanie. 

Maciejewski i Eckersdor!, ':>Skarżeni o pod 
stępne nabycie oszukańczo zak\\·alifikowa­
nych maszyn, jako bezużyteczny złom, :;:łJ· 
żyld na rozprawie za pośrednictwem swoich 
':>brońców prywatną ekspertyzę prof. Br!łt­
ko'iskiego, który wydał opinię co do zakwe 
stionowanych części maszyn. 

Pierwszy składa zeznania oskarżony 
Eckersdorf. Nie przyznaje się d'J winy. 
Oświadcza, że zawsze przcr.trzegał drogi Ie· 
galnego postępowania i był przeświadczony, 
że w grę istotnie wchodzą nie nadające się 
dla PZPB Nr 2 zdekompletowane i wyc'Jfa­
ne z obiegu części maszyn. 

Obrona zgłasza wniosek o wyłączenie Die· 
głego, na tej za~adzie, że miał 1Jn rze::-rno 
ongiś zatarg z oskarżonym Eckersc!orfcm. 
Sąd odroczył wydanie postanowienia w tej 

kwestid d':> dnia następnego. 
D-01997.'l 


